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„Now a Reforma" wychodzi Hu/a razy dziennie.
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„K. Reformy" w Krakowie.
/.dren Redakcy! 1 Administracji: Kraków, ulica ii •fielLou^ka 10. 

Telefon Bedakcyi I Administracyi Kr 41. - Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857 484 
helioptsóir tiailsylaryeJt Keilakcya nie zwraca.

'  l  Lwowie sprzed- numerów po 12 hl : w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze F lotos alica Karola Ludw. 2.

Cena n u m e ru  1 0  hal., % p r z e s y łk ą  pocztow ą  1 2  hal.
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H O I B E A  P O P O Ł U D N I O W Y .

P p e n i u n e i a t ę  p p z y j n a u j ą :
■amleffecową: Administraoya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsca, 
wą: administracja „Nowej Retonny4. — Główna trafika w Rynkn. — Agenoya J. Hupcana 
1 A. Salomonowej, uL Sławkowska 9. — Handel St. Kunińskiego. Sukiennice, — Handel 

Kretschmera, ul. Szewska — Bandę. J. Kkiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeraty i ogłoszenia duseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników. Ludwik Plehn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. PaBaż Hausmana 9. — 
W Przemy, lu Hesseles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiednia: Hermann Gold- 
iohr.ii d (Bprzedai pojedynczych numerów), I Wolizeile 6. — M. Duees Nactn., H&aseustein 
M Vogl jtakie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — 
A. Oppeiu — R, Hosb, (także w Berlinie Hamburgu, Monachium I Norymberdze). —H. Scha- 
lfei (W ilziile). — W Paryłn Sodćtś Mntuelle de Pnblicita A. L oreite, directeur, 61

Rae Rongemont.
Ogłoszeń. I (lnseraty) przyjmuje Admimstraoya „Nowej Reformy4 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade­
słane po 60 h od wierna za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy skomplizo tany pierwszy raz 40 h, naBtępny po 10 h.od wietuza. — 
ZałącznlLi do ,.N. Re.onny" (prospekty, cyr-ulane, ogłoszeni* itp.) przyjmuje się za cenę 
i  ker. od 100 egi dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dla miejsoowyoh preinmei torów

SLaian? syr«s:yL
Onegdaisze przemówienie prezydenta miasta 

Krakowa na „święconem" w Kole mieszczań­
sk i m i wczorajsza inuwa dra Staniszewskiego 
w krakowskiej Radz.e miejskiej, nie minęły bez 
silnego wrażenia. Wszyscy, co znają stosunki 
potityona© w mieście, upatrują w obu tych mo­
wach zapowiedź poważnej zmiany w dotychcza­
sowej konstelacji stronnictw w Krakowie, i co 
za tem idzie, w kraju. Prezydent Leo oświad­
czył się przecież za reformą sejmowej ordynacyi 
wyborczej w duchu powszechnego głosowania, 
u dr Staniszewski podniósł potrzebę - zmiany 
statutu m. Krakowa na najszerszej podstawie 
demokratycznej. Wreszcie stv ieruzij dr Stani­
szewski, że w Krakowie organizuje się partya 
Mieszczańska, mająca oprzeć się na zasadach 
demokratycznych i że z tej strony zwracano się 
do przedstawicieli demokratycznego stronnictwa 
z propozycją współdziałania w sprawach publi­
cznych. Dr Staniszewski podkreślił przytem fakt, 
że zbliżenie się to nie ma się odbyć na pod­
stawie jakiegoś podziału mandatów, i że przy­
wódcy stronnictwa demokratycznego przyjęli 
tedy nie do wiadomości uczynione sobie propozy­
cje

Dla zrozuu ienia sytuacji cofnąć się należy 
w niedaleką przeszłość. Polityka stronnictw po­
litycznych znajduje, na terenie krakowskim, 
najdosadniejszy swój wyraz, w ugrupowaniu się 
i stosunku stronnictw w Radzie miejskiej. Otoż 
przez secesję 15 radców z kunserwatywnej 
większości, której em&nacyą byl wybór dotych­
czasowego prezydy urn, większość konserwaty­
wna Bauy miejskiej przestała istnieć, a jako 
ta j  silniejsza liczebnie organizacja klubowa w 
Radzie ukazał się klub demokratyczny. Prezy- 
dyum Rady zrozumiało więc, że szukać musi 
tietylko dla osób, ala dla prowadzenia spraw 
publicznych wogóle, nowej jakiejś konstelacji 
politycznej, którą wytworzyć należy.

Poza socesyonistami konserwatywnymi, któ­
rzy stanęli w opozycje d(, dawnej większości, 
pozostały jedynie 2 czynniki, na których oprzeć 
by się mogła przyszła akcya polityczna, miano­
wicie mieszczaństwo i stronnictwo demokraty- 
c«ie< — z istoty swrojej powołane do współ- 
dz.ałania. Niestety ostatnie dziesięciolecie od- 
aaiiiu te dwa czynniki od siebie z powodu ró­
żnicy poglądów politycznych. Stronnictwo de­
mokratyczne, me oglądając się poza siebie, po­
sunęło się naprzód w duchu postępowym, rea­
gując na hasła, jakie narzucała rwąca fala pu­
blicznego życia. Mieszczaństwo nic dowierzało 
tym hasłom i Oświadczało się za konserwaty­
wnym kierunkiem politycznym

Ostatnie wypadki w Austryi, a przedewszy- 
stkiem reforma wyborcza do parlamentu w du­
chu powszechnego głosowania, wytworzyły no­
wą zupełnie atmosferę polityczną w kraju i 
miastach Naporowi tej atmosfery Kraków oprzeć 
się także nie mógł; ona y/targnąć musiała do 
jego stosuukówr socyalnych i partyjnych. Stron­
nictwa demokratyczne miało prawo powiedzieć, 

ewolucja polityczna dokonała się w duchu 
jego zasad i pod parciem wieloletniej działal­
ność*. jego zwolenników w ciałach reprezenta­
cyjnych i w organach opinii publicznej. Stron­
nictwo demokratyczne, chcąc wzmocnić swoje, 
w ten sposób uzyskane, stanowisko w krain, 
przystąpiło w ostatnich miesiącach do reorga­
nizacji własnej w duchu programu politycznego, 
niedawno drukiem ogłoszonego.

Część tych przedstawicieli stronni dwa kon­
serwatywnego w Krakowie, którzy czuli się o- 
samotnieni pa rozbiciu większości radzieckiej, 
zrozumiała tę sytuację Nie było dla tych po­
lityków wątpliwości, że jedynie mieszczaństwo 
może być najpewniejszym, bo najszerszym fun­
damentem ich przyszłej ekcyi politycznej, a 
w dalszej konsekwencja wobec nowego ducha 
czasu, że mieszczaństwo to, jeżeli ma posiadać 
wartość żywego organizmu, reaguwać musi na

nowe prądy i posunąć się naprzód w kierunku 
tych zasad, o które walczyło i których uznanie 
w publicznem życiu wywalczyło stronnictwo de­
mokratyczne.

Stąd poszło, że przedowszystkiem przywódcy 
konserwatywnego stronn.dwa, odseparowani od 
secesyonLtów radzieckich, już podczas ostatniej 
sesyi sejmowej, posunęli się znacznie na lewo, 
w stosunku do kolegów swoich w t. zw. Kole 
posłow krakowskich. Objawił się zwłaszcza, ten 
zwrot w sprawie otwarcia granicy dla bydła, 
którego domagali się posłowie ki akowscy: Leo, 
Staniszewski i Federowicz, a nadto w wielu 
sprawach budżetowych. Wszyscy, co widzieć to 
chcieli, musieli dostrzedz różnicę miedzy takty­
ką i opinią polityczną tych trzech posłów, a 
stanowiskiem czwartego posła krakowskiego, 
dra W. L. Jaworskiego i reszty członków Kuła 
posłów krakowskich w Sejuie.

Jeżeli do tych objawów doda się znamienne 
deklaracje, w dniach ostatnich złożone przez 
dra Lea w sprawie reformy wyborczej do Sej­
mu i dra Staniszew skiego co do reformy prawa 
wyborczego do Rady miejskiej, — to zaiste 
nic dziwnego, że po wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej słyszeć można było pytanie: 
czy pp. Leo, Fedeorowicz i Staniszewski w y ­
stępują z sejmowrego Koła posłów krakowskich?

Mieszczaństwa krakowskie przypomniało sobie 
dawnych swoich politycznych przyjaciół, tych 
demokratów, którzy w rzeczywistości, pomimo 
zmiany kierunków politycznymi, rzeczywistymi 
jego przyjaciółmi i orędownikami jego intere­
sów ekonomicznych, być nie przestali. Terenem 
zbliżenia się, zresztą pod względom politycznym 
nie obowiązującego wcale, a mającego charak­
ter towarzyski, było zebranie niedzielne w Kole 
mieszczańskiem. Resztę szczegółów wyczerpuje 
wczorajsza deklaracja dra Staniszewskiego co 
do propozycyj, uczynionych przez niego i jego 
dwóch kolegów sejmowych, dra Lea i Fedo­
rowicza, pizywódcwn stronnietwra demokraty­
cznego.

O ile nam wiadomo, stronnictwo demokia- 
tyczne stoi przedewszyslkiem na zasadzie swo­
jego programu politycznego, a jego przywódcy 
przestrzegają dokładnie zasad swej kompete-n- 
cyi, określonej nowym regulaminem organiza­
cyjnym. Zajęło ono też stanowisko samodzielne, 
zarówno wobec sfcminieŁw na prawo, juk wo­
bec stronnictw na lewo, czego wyrazem ze­
wnętrznym bedzio postawienie kandydatur de­
mokratycznych na wszystkie okręgi miasta 
Krakowa przy wyborach do parlamentu.

Dziennik nasz, nie Łez pewnego zadowolenia, 
patrzy na ewolucyę polityczną, dokonującą się, 
w duchu jego zasad, na tereni i krakowskim 
„Nowa Beiornra" skorzysta z przyznanej sobie 
wolności opinii w spraw ach politycznych i p ar­
ty jnych, zachowując, sobie sąd nieuprzedzoiiy o 
rozwoju wypadków, w  których pragnie widzieć 
dalszy rozwój idei polskiego demokratyzmu i 
postępu, przy równoczesnetu wzmocnieniu samo­
dzielności stronnictwa, które przekonaniami po- 
lilycznimi było jej zaw sze najhliższem.

immim[iii a Pila roiiiize.
i.

Wobtc zwołania Rady ogólnej 'towarzystwa 
lotniczego w Krakowie, będzie może na czasie 
omówić stosunk' wzajemne obu wspomnianych 
towarzystw, działających na jednym terenie.

Kraj, który do dwudziestego wieku utrzymał 
podział na gminy i obszary dworskie, natural­
nie i na polu asocyacyi rolniczej ma instytucje 
temu podziałowi odpowiadaja.ee. Podczas gdy 
w Poznańskiem, a w ostatnich czasach za przy­
kładem Poznańskiego także w Królestwie Pol­
akiem Kołka rolnicza stoją w ścisłym i rzeczy­
wistym kontakcie, a nawet związku z towarzy­
stwami rolniczt-mi, to u nas pomimo czułych

frazesów i komplementów, porozumienia i łącz­
ności niema.

Nie pomoże tu zasłanianie się statutem, że 
towarzystwa rolnicze są przystępne także dla 
włościan, że nawet ilościowo członków włościan 
esf w nich najwięcej, bo duch, panujący w tych­

że, dawne tradycye i »-etody działania są tego 
rodzaju, ze włosciann choć do nich należy, 
mguy nie czuje się tam swoDodnym.

Towarzystwo gospodarcze galicyjskie i rolni­
cze krakowskie, m ają,« za sobą kilkudziesię­
cioletnią przeszłość, zgrupowały w sobie prze­
de wszystkiem całą większą własność, jednocząc 
dziś jedyną warstwę y( kraju, która była wów­
czas silną, dzięk' znaczeniu i wpływum poli 
tycznym wobec rządu, zdobyły sobie prawo re­
prezentowania interesów c a ł e g o  stanu rolni­
czego i _ gałęzi zawodów z nim związanych. 
Utarła się więc praktyka, że rząd we wszelkich 
sprawach, dotyczących rolnictwa krajowego, 
bez względu na to, czy rozchodziło się o inte- 
resa ogólne, czy o sprawy, dotyczące mniejszej 
czy większej własności, zwracał się z żądaniem 
opinii do Towarzystw rolniczych, a subwencje 
na cele rolnicze i m asygnował. Stąd to pocho­
dzi „cesarsko-królewskość" Towarzystw rolni­
czego i gospodarskiego. Stąd też pochcffłzi, że 
one zwracają się do 17 du o subwencje nawet 
dla tycli działów, w których same niezbyt wydat­
nie pracują, a dopiero później innym towarzy­
stwom w kraju istniejącym, część uzyskanych 
funduszów odstępują (u. p. towarzystwom cho­
wu di obiu, Towarzystwu Kółek rolniczych na 
cele rolnicze). Każde podanie o subwencję do 
ministerstwa rolnictwa, musi być wniesione 
przez jedno z tych towarzystw i przez ni.go 
poparte.

Praktyka powyższa na pozór słuszna, bo za­
pewniająca niby to pewną jednolitość akcy. 
w kraju, nie wychodzi na dobre późidej po­
wstałym instyrucyom i towarzystwom, bo ko­
mitety centralue obu towarzystw, które wobec 
ministtryów zasłaniają się tem, że reprezen­
tują potrzeby całego kraju i stawiają żądania 
imieniem wszystkich towarzystw, po otrzj maniu 
od rządu zasiłków, trzymają na dyecie inne 
towarzystwa, przekazują im iedynie okruchy 
otrzymanych funduszów, a nawet zatrzymują 
ze szkody dla sprawy t r ’ .e subwencje, których, 
wobec braku przystępu au włościan, nawet ra 
cyonalnie zużyć nie mogą i nie umieją.

Ponieważ ona towarzystwa, grupujące przede- 
wszystkiom większą własność, nie umiały po- 
prostu trafić do włościan, przeto przód 25 laty 
ludzie energiczniejsi, opierają,c się na wzorach 
poznańskich, przystąpili do zakładania Kółek 
rolniczych, mających na celu zrzeszenie mało­
rolnych gospodarzy i podniesienie ich oświaty 
i dobrobytu. W ówczas wsi galicyjskiej doku­
czała głównie lichwa towarowa, więc Kółka 
wzięły się do zw alczania je j i s tąd  ic.h_ dzia­
łalność w kierunku zakładania sklepów. Że za­
raz od początku ińe rozwinęły działalności w 
kierunku najważniejszym, t, j. rolniczym, po­
chodzi to stąd, że brak im było przewodników 
fachowych. W Poznańskiem 57 pre. Kółek miały 
za kierowników właścicieli dóbr i rządców ekono­
micznych, zatem ludzi fachowych, mogących po­
prowadzić Kółka w kiei unku postępu rolnicze­
go. U nas sprawozdanie z r. 11)05 wykazuje, 
że na 1189 Kółek, które przedłożyły sprawo 
zdania, zaledwie 4 prc. (54 Kółka) ma jako 
przewodmczących właścicieli dóbr, z reszty 27 
prc. stanowią księża, 4 prc. nauczyciele (ci są 
głównie sekretarzami), 50 prc. włościanie sami, 
resztę zaś stanowią ludzie innych zawodów 
(12— 15 prc.), poczmistrze, lekarze, rzemieślnicy, 
rzadziej agronomowie

Ponieważ wielu właścicieli figuruje dlatego 
tylko ua stanowisku przewodniczących, że ma- 
tcryaliiie przyczynili się na rzecz Kółka, lub 
że wypadało ich wybrać, przeto stanowczo mo­
żna twierdzić, o czem zresztą przekonały liczno 
kilkuletnie wędrówki po kraju, że zaledwie co

jakio t r z y d z i e s t e  lub czterdzieste Kółko 
rolnicze ma ’ako przewodniczącego, lub zastęp­
cę, właściciela, dzierżawcę lub rządcę, którzy 
w niem rzeczywiście pracują i wiedzę swą i 
doświadczenie i swój bzerszy horyzont rolniczy 
im na usługi oddają.

Rolnicza działalność Kółek rozwinęła się więc 
dopiero od chwili, gdy szkoła ludowa i wę- 
drówk. po śwrccio podniosły poziom wykształ­
cenia u włościan, gdy księża i intełigencya 
świecka pracująca w Kółkach lepiej się ze 
sprawami rołmczemi obeznała Od r. 1900 dzia­
łalność Kóiek weszła tedy na nowe tory, cho­
ciaż właściciele 1 kierownicy większych gospo­
darstw nadal zostali na uboczu.

Kółka romicze jednoczą dzisiaj, wedle spra­
wozdania za role 1905, około 58.000 członków. 
Gdybyśmy nawet strącili z tej liczby Kółka 
słabo się rozwijające, to zawsze przy pesymi­
sty cznem obliczaniu możemy stwierdzić, że To­
warzystwo zdołało zjednoczyć 40.000 c z ł o n ­
ków.  Z rokn na rok zwiększa się sprawność 
Kółek i zakres ich działania. Jeszcze rok lub 
dwa poświęcone poprawie wewnętrznej organi­
zacji, a przedewszjotkiem przeprowadzeniu or- 
ganizacyi powiatowej, dziś nie istniejącej lub 
bardzo luźnej i słabej, a Kółka będą jako zrze­
szenie naturalnych, świadomych swych celów 
gospodarzy, najsilniejszem towarzystwem w kraju.

Towarzystwa gospodarskie 1 rolnicze liczą 
r a z e m  — o ile sobie przypominam, bo, pisząc 
na wsi, nie mam pod ręką ich ostatnich spra­
wozdań — około 56.000 członków. Podczas gdy 
Kółka żyją finansowo samodzielnie, a t y i u o  
Z a r z ą d  g ł ó w n y  k o r z y s t a  z s u b w e n ­
c j i ,  wprost małych stosunkowo do rozmiarów 
Towarzystwa i jego agend różnorodnych (z wszel­
kich źiódeł w r. 1905 na cele handlowe, rolni­
cze, straże pożarne 81.590 K), podczas gdy 
w Kołkach, w miarę konsolidacji wewnętrznej, 
szybkim krokiem wzrastają dochody własne, to 
w Towarzystwach rolniczych tak komitety cen­
tralne, jak Towarzystwa okręgowe żyją sub­
wencjami. Własne ich dochody dobiegają zale­
dwie 5 prc. otrzymywanych subwencyj. Oba 
Towarzystwa zeszły więc na organizacje, któ­
rych zadaniem jest rozlokować fundusze wydo­
byte od rządu i kraju. Życie ich poza tem, ła­
godnie rię. wyraża i ar, fest nieznaczne.

Jan Waiiing.

% praskiego.
(Kuło polskio w obrocie robotników. — Zagrożony obszar 
ziemi polskiej. — Nowe ofiary strajku szkolnego. — Klej- 

r.uty po arcybiskupie Stablewskim.)
Koło polsk.e w parlamencie niemieckim wy­

stąpiło w obronie hutników górnośląskich, któ­
rzy zapew ne dlatągo, że wszyscy prawie zali­
czają się do narodowości polskiej, pracować 
muszą w najtrudniejszych warunkach i by.na.j- 
moiej nie cieszą się taką opieką władz, jaką 
otacza się ich niemieckich kolegów w ianych stro­
nach państwa pruskiego. Zgłoszona pracz posła 
ks. B r a n d y s a ,  a podpisana przez całe Koło 
polskie i kilku innych posłów rezolucja, wzywa 
rząd, ażeby jak najspieszniej zarządził dokładne 
zbadanie stosunków i warunków pracy w hutach 
górnośląskich i by rezultat tych badań natych­
miast przedłożył parlamentowi. Rezolucya ta 
znajdzie zapewne należyta poparcie' w pa1 lamen­
cie, a w każdym razie zwróci uwagę opinii 
publicznej na wyzysk polskiego robotnika w 
państwie „ładu, porządku i bojaźni bożej“. Dla 
robotników śląskich będzie to dowodom, że przez 
odei wanie się od Cent! urn i wybór posłów do 
Koła polskiego, także pod względem materyal- 
nym tylko zyskali a uic nie stracili. Nadmienić 
zaś eszcze wypada, żo rezolucya żąda skróce­
nia czasu pracy w hutach, stosownie do warun­
ków zdrowotności na 6 do 8 godzin dziennie.

Społeczeństwo polskie w Księstwie zaniepo­
kojone zostało wieścią, że znów wielki obszar 
wierni polskiej jest poważnie zagrożony. Właści­

cielka dóbr S i e d l c a  i D r z ą z g o w a  hrabian­
ka Konstancya M i e l ż y ń s k a  powierzyła za­
rząd dóbr tych niejakiemu Chrzanowskiemu, 
który czasu swego własny majątek sprzedał 
komisyi kolonizacyjnej. Pan ten zdobył sobie 
nieograniczone zaufanie panny Mielżynskiej, rów­
nocześnie obdluźył dobra rzeczone tak , że rze­
komo tylko korzystna sprzedaż może ich wła­
ścicielkę ocalić od zupełnej majątkowej ruiny. 
Wobec tego Chrzanowski nakłania ją rzekomo 
do sprzedaży dóbr tych komisyi kolonizacyjnej. 
„Dziennik Poznański" zamieszcza dziś komuni­
kat traech wyeicnych obywateli z Księstwa pp. 
hr. Marcelego Ż ó ł t o w s k i e g o ,  dra Tadeusza 
J a c k o w s k i e g o  i hr. Stanisława Ł ą c k i e ­
go, którzy oświadczają, że z polecenia grona 
obywateli byli u hrabianki Mielżyńskiej, ofiaro­
wali jej pomoc przy sanacyi stosunków mająt­
kowych pod warunkiem, iż pozbędz5e się pleni- 
potenta-sprzedawczyka 1 dóbr swoich nie sprzeda 
komisyi. Lecz misya ich była daremna. Panna 
M. nie chce się rozstać ze swoim powiernikiem 
i wobec tego rychło może usłyszymy wieść, że 
znów kilkatysięcy morgów polskiej ziemi stało 
się łupem wroga, że nowej zbrodni takiej dopu­
ściła się Polka, nusząca jedno z najpoważniej­
szych nazwisk arystokratycznych w Księstwie.

W walce dzieci polskich przeciwko niemiec­
kiej nauce religii w ostatnich dniach żadna wa­
żniejsza nie zaszła zmiana, jedynie tylko kilka 
nowych kar mamy do zapisania. I tak wrczoraj 
sąd karny w Poznaniu skazał na 3 miesiące 
■więzienia fortecznego ks. prob. H e r t m a u o w- 
s k i e g o  z Chojnicy, w powiecie poznańskim 
za to, że do odczytanego czasu swego z ambony 
okólnika ś. p. ks. areypiskupa Stablewskiego 
dodał kilka uwag, pouczających rodziców, jak 
mają bronić się przeciwko narzucanej ich dzia­
twie niemieckiej nauce religii. W tych dniach 
zaś staną przed sądem oskarżeni o podobne 
przewinienia kapłani polscy ks. dr M i as  ko  w- 
w s k i z Ostrowa i ks. S t a n k o w s k i z Po- 
tulic. Za rzekome podburzanie do strajku ska­
zany znów został redaktor „Lecha" gnieźnień­
skiego, p. T esle  a na dwa tygodnuf wiezienia, 
redaktor odpowiedzialny tego pisma na 50 ma­
rek, a odpowiedzialny redaktor „Dziennika 
Poznańskiego" na 120 marek grzywny. W mia­
steczku Pniewach złożono za strajk czkolny 
z „urzędów4— miejskiego komisarza i miejskiei- 
go s t r ó ż a  n o c n e g o  (!), Polaków, i zastą­
piono ich Niemcami.

W pismach polskich zaboru praskiego oma­
wiano w ostatnich dwóch tygodniach obszernie 

z wielki om 00 Drżeniem sprawę klejnotów, po­
zostałych po ś. p. księdzu arcybiskapie Stablew­
skim, a mianowicie, złotego krzyża biskupiego 
z łańcuchem i sygnetu. Insygnia te pojawiły 
się bowiem w oknie wystawowem pewnego ju­
bilera b e r l i ń s k i e g o ,  Niemca, jako nabyte 
przez niego i wystawione na sprzedaż za 12 
tysięcy marek. Na zapytania kilku dzienników, 
dlaczego te pamiątki nie pozostały w rękach 
rodziny lub nie zostały złożone w którem z mu­
zeów polskich, odpowiedział wykonawca testa­
mentu ś. p. arcybiskupa, że nieboszczyk wyraź­
nie przeznaczył jo na sprzedaż z poleceniem, 
ażeby uzyskaną za nie sumę, oddano ufundo­
wanemu przez niego kościołowi św. Floryana w 
Jeżycach pod Poznaniem. Nie przeczymy, że to 
pospieszne pozbycie się owych klejnotów pa­
miątkowych za pośrednictwem n i e m i e c k i e ­
go jubnera, nie da się pogodzić z pietyzmem 
dla zmarłego zasłużonego prymasa Polski, mi­
mo to dziwimy się, że sprawie tej nadauo tam 
takie znaczenio. Społeczeństwo polskie w zabo­
rze pruskim ma tyle ważnych 1 piekących po­
trzeb narodowych, iż wydatek na wykupno 
tych pamiątek, byłby tylko szkodą dla innych 
donioślejszych celów. Zwłaszcza proponowane 
przez jedno z pism zbieranie składek publicz­
nych na ten cel, uwużaćby trzeba za wręcz nie 
właściwe w obecnem położeniu zaboru pru­
skiego.

szpilki włosów i rozpuszczał ich pasma. Drżała 
od sypkich dreszczów, mając senną wiadomość, 
że zanurza twarz w fale włosów... Wtem posły­
szała westchnienie, Gdy onzy podniosła, leżał 
półodwrócony do ściany ze zmarszczonemi brwia­
mi i zagryzioną wargą.

Jakże mu była wdzięczna!
Wychodziła zawsze z jego pokoju natych­

miast po herbacie wieczornej. Wracała chyżo 
do siebie. Zamknąwszy drzwi na klucz,^ roz­
bierała się szybko, gasiła światło, rzucała na 
posłanie i, o niczem nie mydląc, zasypiała, jak 
kamień.

Rano, skoro tylko przez zamkniętą okiennicę 
wsuwał się mizerny, niez-ozumiały odblask dnia, 
wstawała szybko i czyniła wszystko z pośpie­
chem, żeby corychlej wyjść z domu.

W drugiej połowie lutego nastał szereg dni 
mroźnych, suchych, bezwietrznych. Łukasz mógł 
już odbywać spacery, więc w każdy dzień świą­
teczny i niedzielny wy chodzili z domu za mia­
sto. Jednego po południa świątecznego wyszli 
drożyną na jałowcową górę i dalej aż do lasu.

Już się przybliżał zachód słońca. Powietrze 
było przeczyste i zimne. Zachodnia, liliowo-ru- 
miana zorza ciągnęła się nieskończenie pięknie 
nad równinami i wzgórzami ziemi. Widać było, 
jak na dłoni dalekie, rude kępy dworskich ogro­
dów, granatowe smug, lasów. Na zachodzie 
mgiełka niebieskawa płynęła przez niebo zo- 
rzune, jak zadumany anioł, co opuściwszy skrzy­
dła znużone od lotu pracowitego kieruje się ku 
krańcom świata. W  wyżynie niebo było bezden­
ne, różowo-siwe. — Ani jednego głosu, ani naj-

lżej'szego szelestu. Tylko azcz.-góluy glos kro­
ków obojga. Na drodze, utartej samcami drwa- 
lów, śnieg pod nogami świstał i opornie, za­
wzięcie pozgrzytywał. Zloczyli z tej drogi i 
brnęli znowu czas jakiś po głębokim puchu, 
kierując się to tu, to tam w ślad zadętych do 
cna tropów lisich czy zajęczych.

Śnieg ów był sypki, kopny i lotny, jak mąka.
W przetrzebionym lesie maleńkie świerki, po­

grzebane w okrągłych mogiłach, wychylały ku 
przyelodiuuin kształty niespodziewane, tajemni­
cze, krzywe formy, — coś jak oczy dziecięcia 
zdumione i zasłuchane...

Zagajniki jedliny tworzyły najcudowniejszą 
baśń bizantyńskich kopułek świątyni, co się 
w ziemię zapadła.

Małe jałowce, pizydęto pół na pól, śniły w' 
nieruchomem zachwyceniu sen o zaklętej kró­
lewnie Krzywy dąbek, osypany martwym, ru­
dym liściem suchym szumiał szelestem, a przy­
ciągał ku sobie oczy, przykuwał myśli, jak znak 
tajemny, n.eziozumiały hieroglif.

Ewa zapuściła oczy w sieć żółtych byliu, ni­
kły ślad ongi-traw, wystający z białej głębiny. 
Szła oczvma przez równie dziewicze, przez 
wzniesienia i zaamy rozółękitnione, albo lek­
kim, niewiarygodnym powleczone różem, koio- 
lem jednej chwili, na którego widok każde 
usta muszą się uśmiechnąć, — szła przez bar­
wy i lśnienia tak piękne, jak pięknem było jej 
własne ciało. Nieprzytomnie o tem marzyła, że 
Łukasz taa myśleć musi. Przeszło, przemknęło 
burzliwe, szalone wzruszenie duszy... Pochwalała 
wdzięcznym wzrokiem otoczą śniegowe dookoła

wielkich sosen, co miały kształt jak gaj hy 
stężałego wiatru, wściekłości, powstałej w po­
staci widomej. Wciąż, coraz hardziej złotolite 
stawały się niebiosa. Widziała dookoła siebie 
cienie, powstałe niespodziewanie i niewiaaomo 
jak mkuące, istne sny. Zauim sama zdążyła 
winić się w owe bytowania zadętych świerków, 
w żywoty fiołkowe cieniów i rumianych świa­
teł na szczytach zasp, już pochłaniała je ni­
cość A to życie chwilowe cieniów-, między na­
rodzinami na puchu nieskalanym i między głu­
chą śmiercią, — wyrażało dla Ew/y jakowąś 
nową prawdę, którą w tej chwili miała poznać. 
Był dookoła niej żyjący, złożony symbol, co 
się rozwijał, odsłaniał i ukazywał czytelne ii- 
tery,

MiKzeli oboje. Kiedy Łukasz dla odpoczynku 
zatrzymał się, Ewa ze zdumieniem i trwogą u- 
słyszała w tym milczącym obszarze l icie swego 
serca, Samotne serce zdawało się bić między 
niebem i ziemią, jedyne na jej uezmiernj m, 
zamarzłym obszarze.

Wtem on rzekł ze śmiechem:
— Owa cnotliwość Desdemouy, owa wier­

ność i posłuszeństwo wówczas nawet, gdy ją 
„pan i małżonek" bije, ma dla ranię coś ob­
mierzłego.

Właściwie mówiące, cakie cielę zasłużyło na 
to tylko, co je spotkało. To przecie rae ko­
bieta. (C. a. n.)

k ą  i m iała oczy spuszczone, nieraz, gdy sądził, 
że je s t do g ra n tu  za ję ta  p racą  gospodarską, 
przeszyw ała ją  w szechogarniająca myśl nagła, 
ślepa ekstaza, żeby go uszczęśliwić...

Niejednokrotnie drobny wypadek, szmer, głos 
daleki, spiząt, stojący na drodze, odrzucał ten 
zamiar szatana na zawsze.

Łukasz doikonalo panował nad sobą. Nie ca­
łował jej nigdy w usta, a w rękę całował 
szybko i nie patrząc

Raz jednak bezwiednym niejako ruchem przy­
krył dłonią jej rękę, leżącą przypadkiem na 
stole. Gdy (lłoń jej drgnęŁ nerwowo, stuliła 
się i zwinęła w sobie, począł do niej, do skur­
czonej, małej pięści szeptać czerw unemi ustami:

— Mały gołąbeczek, trusia hojaźliwa, mój 
ptaszek biały... Boi się czegoś^ izegoś drży... — 
Boi się ręki, która ją  głaszcze? Lęka się serca,
co dla niej bije? . . . . .

Ewa płonęła wszystkiemi ogniami ciała. Uczu­
ła, jak dusza roztapia się w jednę jedyną li­
tość nad jego cielesnem pragnieniem. Niejasno 
zdała sobie sprawę, że wszystek rozum pize- 
mienia się w myśl najprostszą o konieczności 
natyohmiastuwej ofiary. Jeszcze je Ino słowo, 
jeszcze tylko jedno pogłaskanie. On zaczął 
szeptać ja tby do siebie:

— Gołąbek głowę między skrzydła tuli, oczy 
przywiera w trwodze. Serce w nim bije. Cze­
góż się boi, o co tak drzy?

Położyła paiające usta na jbgo ręce, przyci­
snęła do wierzchu jego dłon pensowy poi’ 
czek. — Poczuła w-śród dreszczów rozkoszy, 
jak tkliweiiii palcami drugiej lęki wyjmował

S tefa n  Ż ero m sk i.

41 (Uiąg dalszy).

Kiedy spostrzegła, co się z Łukaszem dzieje, 
szalała z rozpaczy. Była jednak w tej rozpa­
czy nieopisana postać rozkoszy, rozkoszy śnuer 
teluej. Najdziwaczniejsze pomysły, najsubtel­
niejsze obrazy śmierci, bohaterstwa... Przeżywa­
ła mińmy szybkiego decydowanie się Wiedzia­
ła, że cokolwiek wybierze, ucieczkę, czy odda­
nie się, jeśli wykona jedno « tych dwojga, 
przejdz e na drugą stionę życia. Nazywała to, 
co się stać miało, najrozmaicrej, stworzyła całą 
metafizykę zstępowania ku rozkoszy, Mówiła 
sobie, żo to jest żądza pemi życia, wola ducha, 
który pragnie przecuaownych, nowych przeo- 
urażeń, wyzwolenia młodości i wywołania na 
ław cieniów marzenia. Mówiła sobie, że teraz 
chce w materyi rzeźbić potęgę ducha, scać się 
Zarazem posągiem i rzeźbiarzem. Tłómaczyła 
8lę przed ineznanemi niocam., że nie grzech 
^cale zamieszkał w jej uuszy i nie zdrada ja­
kiegokolwiek ideału, lecz właśnio tajemna moc, 
która chce złamać zamki, niewiedzy.

Nie były jej niemiłe szały oczu Łukasza, ani 
a"uwnie zgięta linia jego ust, ani uśmiech, 
Przejmujący ao szpiku kości, uśmiech, co zdzie­
ra szaty i modlitwę wypędza z piersi na usta. 
PRertłz, gdy siedziała zdała, schylona nad ksiąź-
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Z biiłk&Mo pteRlełKs.
C sprawie m a c e d o ń s k i e j  od dość dawna 

jttż względnie cicho było w spraaie europej­
skiej. Dopiero przed dwoma tygodniami przy 
pomniały ją  światu depesze, donoszące o poja­
wieniu się tam nowych band rewolucyjnych i 
o nowych walkach z wojskiem tureckiem. De­
pesze te wywołały obawą, że może znów, jag 
to bywało dawniej, z nastaniem wiosny rozpo­
cznie sią tam nowy ruch rewoiucyjnj. Obawa 
ta znaiazła wyraz w interpelacji, jaką w so­
botą zgłosił w Sejmie wągierskim pos. P o  l i t .  
Zwrócił on w niej uwagą, że panująca od dłuż­
szego czasu cisza w tym kraju jest widocznie 
tyiko pozorna, a dalej, że w Anglii objawia sią 
ruch, dążący do wywalczenia Macedonii zupeł­
nego samorządu, wreszcie, że grasujące tam 
bandy cieszą sią zawsze jeszcze poparciem rzą­
du i społeczeństwa bułgarskiego. Z szczegól­
nym naciskiem wspomniał interpelant o pro­
jekcie kolei transbałkańskiej, która ma Dunaj 
połączyć z ńdryatykiem i zSaloniką, Z chwilą — 
wywodził poseł Polit — gdy Bnłgarya i Ser­
bia dojdą do porozumienia w tej sprawie i gdy 
projekt ów w czyn zamieniony zostanie, środ­
ki zarządzone p^zez Austro-Wągry przeciwko 
Serba, zwłaszcza dotyczące zamkniącia granicy 
dla importu serbskiego, staną sią iluzoryezne- 
mi Niemniej ważną jest dla Wągier kwestya 
samorządu Macedonii. Gdyby kraj ten otrzy­
mał autonomią w myśl postulatu Anglii, ry­
chło. podobnie jak Rumctia. zlałby sią z bui- 
garyą, wskutek czego powstałoby wielkie pań­
stwu bułgarskie. To zaś sprzeciwiałoby sią 
interesom Wągier na Bałkanie. Interpelant żą- 
d&r wkońcn wyiasmenia, czy omowa zawarta 
w Mńrzsteg jeszcze obowiązuje, i jakie stano­
wisko zajmnja Austro-Wągry wouec postulatów 
Anglii co do Macedonii;'

Ńa wszystkie te pytania prezydent gabinetu 
wągie-skiegy W e k e r l e ,  dał wyczerpującą od­
powiedź. Zaznaczył on na wstąpię, że umowa 
s Muerzsteg obo naznte jeszcze w pełnej mie­
rze i że przeprowadzone na jej podstawie w 
Macedomi reformy, wydały dobre owoce. Do 
wieści o pojawiania sią tam nowycn band re­
wolucyjnych i nowych zaburzeniach, nie należy 
przywiązywać wiąk izego znaczenia, gdyż są 
ene zawsze prawie przesadne i mało wiary­
godne. Bandy takie pojawiają sią wprawdzie 
jeszcze sporadycznie, lecz na ogół biorąc, kraj 
jest spokojny. Turcya zgodziła sią na to, ze 
dochody z podatków, pobieranycn w europej­
skich tej wilajatac.li, mają być zużywane wy­
łącznie na ,ch ekonomiczne, kulturalne i admi­
nistracyjne potrzeby. Dzięki temn, zapanowały 
ta tr  już znośniejsze stosunki. Urządnicy, pobie­
rając „eraz płacą regularnie, nie dopuszczają 
sią takich nadużyć jak dawniej. Zreformowane 
sądownictwo budzi wiąk-ze zaufanie taKże u 
chrześcijańskiej ludności. Osiągnięto to przez 
ustanów ienie przy sądach tureckich, chrześcijan 
skicii doradców prawnych z prawem w pływa­
nia na wydawanie wy roków. W zamian za wy­
rzeczenie sie dochodów podatkowych na po­
trzeby wilajetów, Porta zażądała, ażeby na po­
krycie wydatków państwowych, wolno jej było 
a a  czas nai bliższych lat 7, podwyższyć cła od 
importu o trzy procent. Żądanie to — zalecone 
Turcyi przez Austro-Wągry — napotkała pier­
wotnie na opozycyą ze strony Anglii. Obecnie 
atoli i rząd angielski zgodził sią na taką dro­
gą wrjścia. Stojąca pod komendą oficerów eu­
ropejskich żandarmeria macedońska, spornia 
należycie swoje zadania i ‘ w wielkiej mierze 
przyczyniła sią du utrzymania spokoju w kraju, 
Od rządu bułgarskiego otrzymano gwaiancyą. 
że band powstańczych w żaden sposób popie­
rać nic bądzie, do tej zaś chwili niema powo­
du dt podejrzywania, iż Bnłgarya zabezpiecze­
nia teg ) mu dotrzymuje. Obecnie takiej samej 
gwarancji zażądano od Serbii i Grecji. Wszyst­
kie mocarstwa zgodne są w tem. że Macedonii 
należy zapewnić pewien samorząd, lecz pod ści­
ąłem zwierzchnictwem sułtana, wszystkie też 
państwa stanowczo Sią zobowiązały nie dopu­
ście do nowego uszezup eaia terytorymn ture- 
•kiego. A gitacja y '  zupełną autonomią Mace­
donii wychodzi tyino z łona kilku stowarzy­
szeń angielskich, ma jedynie cele filantropijne 
i w niczem nie wpływa na stanowisko rządu 
sngiels ^ego w tej snrawie. To też miądzy 
Aostro-Wągram a Anglią, nieme cyfereneyi 
eo do Macedonii

W końcu omawiał Wekerle wspomniany przez 
posła Polita projekt budowy kolei ao Adryaty- 
Ła ■ i zaznaczył, że rząd węgierski
me miałby żadnego słusznego powudu do sprze­
ciwiania sią tema kulturanne doniosłemu pro­
jektowi.

A zatem według zapewnień węgierskiego pre­
miera, ze strony tego bałkańskiego piekiełka, 
na razie nie potrzeba obawiać się nowych nie­
pokojów i zaw ikłań europejskich. Pyranie tylko, 
cej jego zapatrywania na sprawą macedońską 
nie są zbyt różowe?

% rasLa wyfsorcsago.
Kandydatura dra  Grossa w  Krakow ie. W nie­

dzielę odbyło się w jali hotelu Kleina zgromadze­
nie wyborców, zwołane przez żydowsKą panyę so­
cjalistyczną. Przewodniczył p, S p a n l a n g ,  prze­
mawiał p, G r o s s m a n ,  który poddał dosadnej a 
wyozerp-jącej krytyce dotychczasowe rządy k lik i  

»taii<-zykow*ko-kahalnej w kraju, które cały Ind żv- 
dc v»ski popchnęły w przepaść nędzy. Z ramienia 
klik ehce kandydować p. S a r ę ,  który podpisał 
m anuest Rady narodowej; party a zwalczać go bę­
dzie bezwzględnie i poprze kandydaturę dra Grossa.

Dr F  e n d 1 e r  (syonistaj żąda „d Ir a Grossa, 
aby wyraźnie oświadczył, że nie wstąpi do Koła 
polskiego i zdeklarował «ię narodowym żydem.

Kandydat dr G r o s s  ofewiadezył w odpowiedzi 
na interpelację, że w sprawie spoczynku sobotnie­
go i reformy adn inistracyi zgadza się z p. Gros­
manem, co Bię tyczy zakładania normalnych Bzkół 

żargonowych nie sprzeciwi się temu wtedy, jeżeli 
mas_, żądać tego beda. Na sprawę autonomii kuI- 
toraln j  zgodzić Bię nie może i zastępuje ją  przez 
system proporc-yonalnego przedstawicielstwa w cia- 
łac szkolnych. Do Koła polskiego w obecnym sta- 
aie rzeczy absolutnie nie wstąpi, jak też i do Koła 
Śydowskii_go, W końcu oświadcza mówca, że na 
fówns kocha naród polski i żydowski, a nikt nie 
jnożo od niego żądać, aDy w jednem słowie zam­
knął to, co czuje.

Po krótkiej dyskasyi Jednogłośnie u c h w a l o n o  
r e z o l u c j ę ,  p o s t a n a w i a j ą c ą  p o p i e r a ć  
k a n d y d a t u r ę  dra G r o s s a .

Da!sze kandydatury luóowoów ogłasza „Przy 
jaciel ludu". Są one następujące.

B o j k o  JakiSb, rolnik z Gręboszowa (okręg Dą 
browa-Żabnc Radomyśl Wielki Mielec).

J a c h o w i c z  Józef, rolnik ze Strażowa (okręg 
Łańcut-Leiajsk Przeworsk).

B ę d z i ń s k i  Józef, rolnik z Miroeina (na tenże 
okręg, jako drugi)

K r e m p a  Franciszek, rolnik, poseł z Padwi 
(okręg Tarnobrzeg - Rozwadów - Nisko - Ulanów - Soko­
łów).

K u b i k  Jan, były poseł, rolnik (okręg Biała- 
Oświęcim-Kęty Aadiythów).

M a d e j  Jakób, roi ni K z Ujazdu (okręg Jasło- 
Biecz-Gorliee).

M l e c z k o  Franciszek, rolnik ze Sf rzałkow ic 
(okręg Sambor-Starasól-Rudki-Komarnu-Sądowa W i­
sznia).

P a d a c h  Antoni, rolnik z Brzostowej Góry 
(okręg Kolbuszowa-Głogów -Rzeszów).

S i w u 1 a Jan, rolnik z Paszczyny (okręg Rop 
czyce-Dębica-Pilzno-Brzostek).

Ś m i ł o w s k i Stanisław, mieszczanin z Limano- 
wy (okręg Limanowa-Mszana Dolna-Krościenko-No- 
wy Targ-Czarny Dunajec).

S o l e s k i  Jan, dyrektor pzkoły wydziałowej we 
Lwowie (okręg miejski;.

Bochnia, 15 kwietnia. W  niedzielę 14 bm. od­
było się w sali Rady powiatowej zgromadzenie 
przedwyborcze, na którem po wyborze przewodni­
czących w osobach dra Maissu, burmistrza miasta, 
i dra Z. Marka z Krakowa, wygłosił kandydacką 
mowę dr E. Bobrowski, jako kandydat socyalnej 
demokracyi. Kandydaturę tę popierał w dłuższem 
przemówieniu dr Marek, atakując- ministra Korytow- 
sKiego i przedłożył rezolucyę, domagającą się, aDy 
dr Korytnwski stanął przed wyborcami, jeśli ubie­
ga się o mandat i drugą rezolucję, oświadczającą 
się za kandydaturą dra Bobrowskiego. Wywody o- 
bu tych mówców zwalczał dr Maiss, poczem r o z ­
w i ą z a ł  z g r o m a d z e n i e ,  motywując to tóin, iż 
porozumienia na tem zgron adzenin osiągnąć się nie 
da. Wywołało to protesty ze strony części zgroma­
dzonych, którzy nie opuścili sali, lecz pod przewo­
dnictwem dra M»rka jeszcze jakiś czas obradował1 
i uchwalili kandydaturę dra Bobrowskiego, poczem 
rozeszli się w spokoju.

tayślenice, 14 kwietnia. Komitet wyborczy po­
wiatu myślenickiego zaprasza chcących ubiegać się 
o mandat poselski z okręgu Myślenice, Kalwarya, 
Skawina, Wadowice, Zator, o zgłoszenie pisemne 
swych kandydatur de 17 Lin. na ręce przewodni­
czącego komitetu, lub osobiste zgłoszenie w czasie 
posiedzenia, zwołanego na 17 bm. o godz. 2 po 
południu w sali Rady miejskiej. Stanisław Zacna- 
ryasz, przewodniczący komitetu.

Oświęuim, 14 kwietnia. W7 okręgu miejskim 
Oowięcim-Biała-Kęty-Andrycbów pojawiła się kan­
dydatura p. Antoniego Ś m i e s z k a ,  właściciela 
cegielni. Kandydatura p. Śmieszka, szczerego demo­
kraty, jest bardzo poważna i rokuje wszelkie na­
dzieje zwycięstwa.

Koibuszuwa, 14 kwietnia. Dnia 11 b. m. od­
było się tu zgromadzenie wyborców okręgu miej 
skiego, na którem przedstawił się kandłuat demo­
kratyczny p. K a n a r e k .  Kandydat w 2-godzin- 
nem przemówieniu przedstawił swoje zapatrywania 
na potrzeby ludności i kraju, omówił sprawę emi- 
gracyi, żądał otwarcia granic dla dowozu bydła itd. 
P. Kanarek odpowiedział także wyczerpująco na 
szirog interpelacją. Do uchwał żadnych nie przy­
szło, bo kahalnicy i część wyborców chrześcijań­
skich ogłuszającym krzykiem nie chcieli dopuścić 
do żadnego głosowaniu.

Z Łańcuta piszą nam Komitet wyborczy mia­
sta Łańcuta dla okręgu Nr 22 (z miast: Jarosław, 
Prz< worsk, Łańcut) uchwalił, aby kandydaci na po­
sła do parlamentu zgłaszali swoje kandydatury naj­
dalej do dnia 25 kwietnia b. r. na ręce przewod­
niczącego, p. Bolesława Żardeckiego, posła na Sejm 
krajowy. Dnia 28 kwietnia, t  j. w niedzielę o go­
dzinie 3 po południu, odbędzie się w sali „Sokoła** 
ogólne zgromadzenie wyborców, na którem winni 
kandydaci wobec zgromadzenia złożyć wyznanie 
swojej wiary politycznej.

Imieniem km uleta wyborczego: B. Z u r d e c k i ,  
przewodniczący, M. D z i a d e c k i ,  sekretarz.

Ze S try ja  donoszą . Dnia 11 b. m. odtyło się 
tu posiedzenie obszerniejszego komitetu wyborcze­
go miast Stryj-Kałasz. Po załatwieniu wstępnych 
czynności zabrał głos radny i asesor miasta p. 
Adolf Reif i podnosząc zasługi p. Juliusza N o w a ­
k ó w  s k i e g o ,  inspektora szkolnego, zgłosił jego 
kandydaturę na posła do Rady państwą.

Jak  donojzą do „Gazety Narodowej**, w okręgu 
Stryj Kałusz podnoszą takżt kandydaturę adwokata 
lwowskiego dra Tobiasza A e z k e n a z e g o

K andydatury w e Lwowie. Prócz dyr. Michała 
L i t y ń s k i e g o  z obozu polskiego stronnictwa de­
mokratycznego kaudyduje w I okręgu architekt p. 
Hipolit Ś l i w i ń s k i .  Nadto grono wyborców V o- 
kręgu zaprosiło do kandydowania adw. dr Tadeu- 
Eza D w e r n i c k i e g o .

„Kuryer Lwowski** zamieszcza dłuższy arty kuł, 
oświetlający sytuację wyborczą we Lwowie. Miano 
wicie zgłosili się ze Lwowa do Radj narodowej 
przedstawiciele narodowej demokracji, stronnictwa 
katolicko-narodowego i związek przemysłowców. — 
W myśl pierwotnych układów przy zawiązaniu Ra­
dy narodowej po win niby 7 mandatów lwowskich 
„równomiernie** między siebie podzielić konserwa­
tyści, klerykałowie i demokraci. Lecz we Lwowie 
konserwatywne kandydatury nic mają zgoła żadnych 
widoków, cnociaż więc zrazu mówiono wiele o za­
miarach forsowania kandydatury ministra D z i e- 
d u s z y c k i e g o  i A b r a h a m o w i c z a ,  dzisiaj 
można uważać te kandydatury za wykluczone w 
stolicy kraju Natomiast opróżnioną przez konser­
watystów Dozycyę zajęła grapa pizemysłowców, 
spółka więc konfederacka we Lwowie składa się 
z narodowych demokratów, klery kałów i przemy 
słoweów, zjednoczonych w t. zw. strzelnicy.

Między demokraeyą a Strzelnicą przyszło do po­
rozumienia o tyle, że narodowi-demokraci przyznali 
przedstawicielowi strzelnicy, p C i u c h c i ń s k i e -  
m a, okręg wyborczy I ,  we wszystkich zaś innych 
okręgach wyborczych wysuwają swoich partyjnych 
kandydatów „Przemysłowcy** niby się jeszcze ta r­
gują , niby jeszcze Dodaj pp. O b m i ń s k i e g o  i 
M a ł a c h o w s k i e g o  w dwóch innych okręgach 
popierają, ale w rzeczywistości i jednym manda­
tem dla p. Cinchcińskiogo się zadowolnią i bynaj­
mniej o mandaty dla pp. Małachowskiego i Obmiń­
skiego z narodowymi demokratami bić się nie my­
ślą. W  rej konstelacji zaszlaby tylko wtedy zmia­
na, g d y b y  p. C i u c h c i ń a k i  z o s t a ł  p r e z y ­
d e n t e m  m i a s t a  — bo wtedy prawdopodobnie 
okręg J wyborczy zająłby za zgodą narodowych 
demokratów' p. Małachowski, lub też i ten okręg 
obstawiliby narodowi demokraci swym partyjnym 
kandy datem,

Z trzecim wspo.nikicm mmnowieie z partyą ka­

tolicko-narodową nie czyniono sobie wcale żadnych 
kłupotów i zupełnie ją  we Lwowie konfederacyi 
przedwyborczej wyeliminowano. Partya ta  Istotnie 
we Lwowie nie pooiada pok iźniejszego wpływu na 
masy wyborców, a ponieważ centrum klerykalne 
na prowincji ogromnie się rozpiera i narodową 
demokracyę z okręgów wiejskich rugu je , narodowi 
demokraci nie widzą powodu do jakiejś knrtoazyi 
dla tego stronnictwa we Lwowie. Obrażeni w swej 
ambicyi przywódcy klerykałów wypowiadają na­
rodowi walkę we wszystkich okręgach wyborczych 
Lwowa i już ogłosili w pismach szereg swych p ar­
tyjnych kandydatów.

> dto będzie Lilka kandydatur ruskich dla poli­
czenia głosów, kandydatury socjalistyczne i cały 
szereg Kandydatów poszczególnych gmp zawodowych, 
jak pp. J  a e g e r m a n n (technicy), S o 1 e s k i (nau­
czyciele), J  a u o w i c z (szynkarze), M a r  e s c h (Ko­
lejarze) i t. i . W  ciągn 4 tygodni, które nas je 
szcze dzielą od dnia wyborów, zjawi się jeszcze 
zapewne sporo nowych kandydatów.

Nowe kandydatury socyaiistyozne. „Głos** o- 
głasza dziś nowe kandydatury socjalistyczne: Fer­
dynanda G ó r e c k i e g o ,  kamieniarza (Lwów IV) 
i dr Henryka L o e w e u h e r z a  adwokata (Brody)

v n i k  a .

K r a k ó w ,  16 kwietnia.
Połączenie się dwóch kiuńow krakowskich.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków „Klu­
bu prawników** i należących obecnie do Klubu człon­
ków „Koła artystyczno-m, irackiego**, celem stosow­
nej zmiany Btatutu, odbędzie się w lokalu Klubu 
ulica Floryaóska 1. ‘28, dnia 30 b. m o godzinie 
6 wieczorem. W bruKu komnletn, odbędzie się dru­
gie nadzwyczajne walno zgromadzenie w tym dniu 
o godzinie 7 wieczorem, bez względu na komplet. 
Porządek dzienny: 1) zmiana statutu „Klubu praw­
ników *j; 2) wnioski i interpelacje człcnków.

Ozdobna skrzynia, artystycznie wykonana prze? 
artystę - malarza p. Jana Butów skiego. a przezna­
czona na pomieszczenie arkuszy adresowych całej 
Folski dla Elizy O r z e s z k o w e j  zebranych, jest 
wystawioną w lokaiu Towarzystwa „Sztuka stoso- 
wana“ przy ulicy Wolskiej L. 14, gdzie ją  można 
oglądać jeszcze przez dni kilka.

Koncert skrzypka Z. Szw arzenstcina. Poprze­
dzony pcchlebDomi recenzjami i życzliwą oceną 
swego talentu, przez fachową kry tykę lwowską, sta­
nął wczoraj p. Zygmunt bzwarzenstein w sali sta­
rego teatru, wobec publiczności krakowskiej, która, 
mimo interesującego wieczoru, odbywającego się 
równocześnie w teatrze miejskim, zg. omadziła się 
nader licznie. Młody skrzypek, mimo tremy i wi­
docznej niedyspozycji, zaprezentował się jako taiont 
poważny i bardzo wiele obiecujący. Już sam pro­
gram, jaki zapowiedział, przedstawiał się niezwykle. 
widuiały bowiem na nim takie dzieła, jak „Koncert 
a mol** Goldmarka. „Koncert d-dur“ Paganiniego, 
tudzież inne utwory, wymagające od koncertenta 
znacznej sprawności technicznej, lecz także i doj­
rzałości artystycznej. Koncertu Paganiniego nie o- 
d :grał skrzypek z powodu niodyspozycyi, w innych 
jednak utworach, wykazał tyle muzykalności, tyle 
poczucia*intuicyjnego estetyki mnzycznej, tyle sze­
rokości rozmachu, a przy tem tyle refleksji artysty­
cznej, i i  przyszłej karyerze artystycznej tego skrzyp­
ka można dziś śmiało pięknie rokować. Co do ze- 
wn°trznej strony talentu, zaznaczyć muszę piękny 
ton i rozwiniętą już bardzo technikę.

Towarzyszka p. Szwd.kensrńna, panna Jadwiga 
Dębicka, śpiewaczka, stawiająca dopiero pierwsze 
kroki na, estradzie koncertowej, posiada przede- 
wszystkiem najważniejszy do tego warnnek — prze 
śliczny materyał głosowy, brzmiący bardzo sympa­
tycznie i dźwięczący wszelkiemi znamionami wybi­
tnej, nieprzeciętnej muzykalności. Ustawiony bez 
zarzutu, brzmi rozlewnie, ujmując jednolitością i 
wdziękiem. Młodociana śpiewaczka wykonała po 
prawnie aryę z I akta „Lohongrina**, tudzież wiol 
ką aryę z „Halki1*, wykazując wszystkie zalety 
pasujące ją  na dobrą w przyszłości śpiewaczkę, a 
to czystość nieskazitelną fonu, niezachwianą tremą, 
wyrazistość dykcji i trafne zrozumienie utworu. 
Pieśni Żeleńskiego i Szopskiego odśpiewała p. Dę­
bicka bardzo pięknie wkładając w interpretację 
nietylko wiele odczucia treści utworn, lecz także i 
dużo wiośnianego i dziewczęcego wdzięku. P. Dę­
bicka, jako nader miłe zjawisko estiadowe, będzie 
piękną ozdobą każdej estrady i każdej sceny.

Obojgu młodocianym koneertantom towarzyszyła 
panna Przyszyehowska, spełniając rolę ukompania- 
torki z uznania godną dyskrecją i muzykalnością.

Si Bursa.
Z te a tru  miajskiego. „Beatrix Onci** Słowa­

ckiego , która w teatrze krakowskim doznała tak 
świetnego powodzenia, doczekała się nietylko n nas, 
lecz i w całej Europie wyjątkowego uznania. Jeden 
z ostatnich zeszytów fachowo-teatralnego pisma: 
„Biihne und Welc* drukuje studynm Jerzego Hell- 
muth - Neuendorfa p. n.: „Beatrice Cenci w (lra- 
macie**, w którym staw i, dzieło Słowackiego obok 
trugedyi Shelleya. Autor artykułu nawołuje sceny 
niemieckie do wystawienia polskiego arcydzieła, 
wróżąc mu słuszny sukces „W  utwerze tym są 
miejsca dramatyczne o sile „Makbeta-* I „Ryszar­
da IIIJ — pisze.

Niedzielne przedstawienie „BeatrLr Cenci** skoń­
czyło się o godzinie łO l/a , t. j. o pół godziny 
wcześniej od przedstawienia sobotniego, a kasa na 
kilka godzin przed rozpoczęciem przedstawienia 
rozsprzedała wszystKie bilety.

Popis szkoły dram atycznej p. P rzybyłow icza.
W niedzielę wieczorem w sali Saskiej odbył się 
doroczny popis uczniów i uczennic szkoły dramaty 
cznej p. Michała Przybyłowicza, b. artysty teatru 
miejskiego. Na program popisu złożyły się; kom ■- 
uya dwuaktowa Bjłirnsona-Bjórnstjerna „Nowozeń- 
ey“ i knmedya Fredry „Nikt mnie nie zna**. Z sa­
mego programu widać, że uczniowie mieli jedynie 
sposobność okazać swe zdolności i talent w jedy­
nym kierunku, w komedyi. Przedstawienie dobrze 
przygotowane i opracowane przez kierownika szko- 
ły, wypadło ndauue. W salonowej komedyi Bjorn- 
sona na pierwszy plan wybiła się p. Rawiczówna, 
znana jnż z kilku występów popisowych szkoły p. 
Przy Dyłowieza. Jest to talent sceniczny, ujęty jnż 
w dobre ramy, wyrobiony, objawiający się Bwobodą 
ruchów i pewnością, jaka cechnje zawsze grę p. 
Rawiczównej. Duże pochwały należą się też jej 
partnerkom pp. Sławutskiej i Zarańskiej. Pp. Ko- 
ziełło i Karbowski złożyli niemniejsze dowody swych 
zdolności, które, przy wytrwałej pracy i dobiem 
kierownictwie, mogą uczynić z nich użytecznych 
pracowników na niwm sztuki dramatycznej.

Komedya „Nikt mnie nie zna** była traktowaną 
więcej po amatorska. Znać było miejscami, szcze­
gólnie w rolach męskich nadużycia humoru sytua­
cyjnego i grube podkrehanie pewnych momentów.

P. Jastrzębcówna była doskonałą Klarą, żoną Zięby. 
Grą spokojną, inteligentną podbiła odrazu audytó- 
ryum. P. Spieszyńska włożyła w swą rolę wiele 
werwy i życia, a potrafiła to uczynić umiejętnie. 
Pp. Koziełło i Karbowski cbawili szczerze swą gra 
zebraną puDiiczncić. Udctny typ lich "iarza Łapki 
stworzył p. Chaberski. Inna role spoczywały w rę­
kach pp. Czarskiego i La iuskiego, szczególnie o- 
statni zasłużył na pochlebną wzmiankę. W ezasio 
antraktów przygrywała orkiestra man loliaistów.

Publiczności zebrało się w iele, ktćra dziękując 
za prawdziwie przyjemnie spędzony wieczór, nie 
żałowała oklasKÓw młodym wjkonawcom. cz.

Z teatru  llirloweyo komunikują nam: Chcąc 
zapewnić publiczności wszelkie wygody, przystą­
piła d/rekeya do gruntownego odnowienia sali tea­
tralnej i sceny. Na miejsce ławek w pierwszych 
rzędach, zakapiono odpowiednią ilość kizoseł i no­
wycn lóż, poza tem sala zostanie świeżo odmalo­
wana. Ponieważ dotychczasowa kurtyna źle funk­
cjonowała, zastąpiono ją  nową i zakupiono kilka 
aekoracyj. Na pierwsze przedstawienia inaugura­
cyjne wybrano „Maryę Stuart** Szyllera i „Dru­
żynę WernyLory" (nowość!!) sztukę patrjotyczną 
przez hr. Starzeńskiego.

Wiec urzędników podatkowych odbędzie się 21 
b. m. w Krakowie, w sali „Resursy urzędniczej", 
ulica ś. Jana 1. 6 (hotel Maski). Porządek dzienny: 
Rano o godzinie 10: 1) zagajenie, 2) iysknsya; 
wnioski i rezolncye nad uproszczeniem manipulacji, 
agend nrzędon ych i znnany ustawy (pensyjnej) po­
borów służbowych. —  Po południu o godzinie 3 a . 
Otworzenie „Sekcyi Btówarzyszenia galicyjskich a 
rzędników podatkowych w Krakowie4*, do której na­
leżeć mają członkow ie z urzędów podatKOwych: Bo­
chnia, Chrzanów, Dobczyce, Jaworzno Kraków, Krze­
szowice, Liszki, Niepołomice, Podgórze, Skawina, 
Wieliczka, Wiśnicz:, Brzosko, DąDrowa, Radłów, 
Tarnów, Tuchów, Wojnicz, Zakiiezyn i Żabno, a) 
odczytanie regulaminu, b) wybór wydziału, 2) wnio­
ski członków.

Rozpraw?, apelacyjna. Dnia 19 Kwietnia o go 
dżinie 10 rano odbędzie się pized sądem kiajowym 
karnym w Krakowie, jako trybunałem apelacyjnym, 
rozprawa karna o ubrazę czci przeciw p. Tadeu­
szowi Majewskiemu, popełnioną na osobie p. Hen- 
ryKa Szatkowskiego, zastępcy dyreKtora - referenta 
w krakowskum Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń.

Zm arli.
Karolina W i t  k a y, nauczycielka tańców, w 63 

roku życia, umarła w Krakowie.

0  książki dla Po'onii na Bukowinie. Grono
osób dobrej woli zakłada w Łużanach czytóiuię pol­
ską i zwraca się do rodaków z prośbą o poparcie 
tego patryo tyczne go przedsiębiorstwa. Niechaj więc 
każdy, kogo na to stać, wyśle jakąś książkę pol­
ską, pod adresem: Marya MuMnówna, Łużany (Bu­
kowina)

Los zabytków  W Buchni. Piszą nam z Bochni: 
W kościele bocheńskim kończy żywot cenne malo­
widło, przedstawiające sw, Knnegundę, powieszone 
pod chórem w najbardziej wilgotnym i najciemniej­
szym zakątku świątyni. Obraz ten wybitnem dzie­
łem sztuki nie jest, jest jednak wartościowym za­
bytkiem, sceny zas z życia górniezego obok wize­
runku św. Kunegundy umieszczone, mają dla ar­
cheologa wartość historycznego doKjmentu Przed 
wielu laty zwiedzał kościół bocheński Jan Matejko 
i wtedy już zwrócił on uwagę na ten obraz i ener­
gicznie domagał się tzybkiuj jego restaa-acyi. Głos 
i protest Matejki pozostał bez echa, a obraz ni­
szczeje w dalszym ciągu. Podówczas nie było pie­
niędzy na restaurację, do dziś dnia też łunduszu 
na to nie ma. WilgotDe od zgnilizny płótno rozła­
zi się w palcach, obraz nie przetrwa już jednego 
roku, jeśli dziś, natychmiast, nie będzie zrestauro- 
wany.

Taki sam ios czeka drugi obraz, przedstawiający 
św. Ali koła ja  umieszczony na chórze. Są Siady ai- 
chiwalne, że dla Boclmi malował jeden obraz A'to­
in on te , kto wie, czy tón wizerunek św Mikołaja 
nie jest jego dziełem; dziś najlepszy nawet znaw­
ca oawnego malarstwa nie jest w stanie rozpoznać 
autora, zanurzone bowiem malowidło wisi pod po­
wałą ta k , że zbliska go obejrzeć nie można. — 
Jośli ostatnia chwila ratowania tych zabytków wy­
zyskaną nie zostanie, jeśli wskazania mistrza Ma­
tejki Bię nie posłucha i obrazów uie poratuje, to 
w krótkim czasie nie będzie co ratować, bo obrazy 
istnieć przestaną. Byłoby to niesłychanym skanda­
lem dla Bochni, która się mieni „pizedmieśeiem 
Krakowa**, dla m iasta, które tyle mówi ó oywili- 
zacyi i kulturze...

W Krośnie, staraniem Koła T. S. L. odbywa się 
szereg odczytów w sali „Sokoła**. Po odczytach p. 
Czjchówny i profesora Morouiewicza, wygłoszone 
będą w najbliższych tygodniach następujące odczy­
ty: 21 b. m. O Sewen nie Goszczyńskim (prelegent 
prof. Moroniewicz); 28 b. m. „Reakeye chemiczno 
jako źródło światła i ciepła-1, z. demonstracjami 
(prelegenci: prof. Yopalka i prof. Kozak.

Zo S tan isław ow a w uzupełnieniu koresponden­
cji, zamieszczonej wczoraj w naszym dzienniku, 
otrzymujemy informacyę, j a k  p o s t ą p i o n o  t a m  
z p r z e d s t a w i c i e l e m  d z i e n n i k a r s t w a  na 
zgromadzeniu wyborców, zwołanem za zaproszenia­
mi przez burmistrza dra Nimhina. Otóż na zgro­
madzenie przybył inż. Sciiail jako sprawozdawca 
kilku dzienników. Wtedy przystąpił do niego wach­
mistrz policji i imieniem dra Nimbiua w y p r o s i ł  
g o , jako nieproszonego gościa ze sali. Inż. *Schall 
oświadczył, że nie przyszedł jako wyborca, ale je­
no jako dziennikarz i każe wachmistrzowi donieść 
o tem p. Nimhinowi. W parę chwil zjawia się 
wachmistrz po raz drugi i oznajmia, że p Nimhin 
mimo to nie życzy sobie jego obecności. P. Raocii 
(kandydat na posła?), przed którym p. Schall wy­
raził zdziwienie z powoda takiego postępowania, 
rzucił się jak opętany i kazał się p. Sckallowi wy­
nosić, dr Nimhin zaś skrył się na korytarzu gdzie 
jednak p. Scliali, wychodząc z sali, go zobaczył i 
powiedział mn: „Niech pan wie,  że mnie pan wy- 
rzuca nie jako Schalla, ale jako dziennikarza**. Na 
to dr Nimhin: „Tak jebt, nie pozwalam być panu 
tu na zgromadzeniu-*.

Faki ton godzien jest jak najenergiczniejszego 
napiętnowania, Nigdzie w Europie nie osm-eionoby 
się poBtąpić wobec dziennikarza tak, jak sobie to 
pozwolił pan Nimbin, burmistrz Stanisławowa. — 
Tem nieładniej jeszcze wygląda postępowanie pana 
burmistrza utanisławowskiego, żo przebija zeń par­
tyjność, albowiem p. Schall nie liczy się do zwo­
lenników kandydatur na posłów z m. Stanisławo­
wa. które popiera pan Nimhin.

W ynadek kolejow y. Z Podwołoc2ysk donoszą do 
„Wieku Nowego**: Pociąg towarowy, zdążający w 
sobotę w południe z Wołoczysk z trzydziestoma ła- 
dowanemi wygonami, zawierającemi przeważnie ja ­

ja, wjechał na tutejszą stacyę szybko i tak nieo­
strożnie, żo z prowizorycznie ułożonych szyn wy* 
koleił się. LoKomotywa i cztery wagony jaj zm.a< 
żdżone, reszta wozów i towaru uszkodzona. Strata 
dochodzi setek tysięcy.

Brody, 15 Kwietnia, W  rzece Styr w powiecie 
naszym znaleziono zwłoki wieśniaka Józefa Dą­
browskiego. Eomisya sądowa skonstatowała jednak, 
że Dąbrowski się nie utopił, tylko zmarł z ran. 
Slodztwo wykryło, że gajowy hr. Polityły zastrze­
lił go rzekomo przy kradzieży drzewa w lesie, a 
chcąc zatrzeć ślady, wrzucił do wody. Gajowego 
uwięziono.

Z e  ś w k ^ .
Z W arszaw y.
—  W  niedzielę wieczorem do mieszkania stu­

denta instytutu agronomicznego, 22-letniego Micha­
ła Jnrasowa, wszedł jakiś młody mężczyzna i wy- 
cnodząc dał do Jnrasowa w przedpokoju 3 strzały 
rewolwerowe, kładąc go trupem na miejscu. — 
Sprawca zbiegł.

—  Zmarł tu  Emil Yacąuaret, b. wiceprezes tea­
trów warszawskich i kurator szpitala św. Rocha, 
licząc la t 75.

Z Łoazi.
— Walki bratobójcze trw ają w daiszym ciągu. 

Wczoraj zabito na ulieaeh miasta i poraniono ogó­
łem 8 osób Wśród robotników powstał projekt 
zwołania konferencyi publicznej w sprawie potwor­
nych walk bratobójczych w Łod2i.

— W  ciągu ostatnich 2 dni dokonywano licz­
nych rewizyj i aresztowań. Między innymi, w uli­
cy Piotrkowskiej aresztowano 9 ludzi, którzy ze­
brali się na naradę. — W  innj m domu zabiano 
znaczną liczbę druków melegalnyeh, kwitarynsze 
skiadck na cele partyjne, oraz 316 rubli pieniędzy 
partyjnych.

— Pomiędzy murarzami fabryki Poznańskiego 
a zarzącem przyszło do porozumienia. Praca przy 
naprawie uszkodzonych części prowadzoną jest e- 
nergicznie. Fabryka uruchomioną będzie za cztery 
dni.

— Zapisy w reszcie labryk lokautowych idą ia- 
źno. U Scheiblera zapisało się dziś do południc 
okoIo 3.000 ludzi. Najlepiej stoi fabryka K. Stei-
nerta, która może być w ruch puszezona w ciągu
tygodLia,

Z zaboru pruskiego. Przed sądem w Poznaniu 
odbył się onegdaj nowy proces o „piywatuy zlot 
Sokołów w  Nowejwsi**, podolny do zlotów urzą­
dzonych czasu swego *w Miłosławiu i w Kurzej- 
górze pod Kościanem. Ponieważ polieya piuska od­
mawia teraz stało niemal zezwolenia na urządzanie 
publicznych ziotów i ćwiczeń sokolskich, gniazda 
w zaborze pruskim pomagają sobie w ten sposób, 
że na zaproszenia jednego ze swoich członków7 gro­
madzą się w zamkniętych ogrodach. Polieya pier-
watnie tolerowała takie zjazdy, obecnie czynnie 
stara się im przeszkodzić. 1 tak podczas zlotu w 
Nowejwsi wtargnęli do parku żandarmi i siłą roz­
pędzili zebranych. Onegdajsza rozprawa sądowa 
skończyła się na tem, że uczestników tego zebra­
nia skazano każdego na 50 marek giżywny.

Strajk szkolny także w Prasach zaehodnich znów 
się wzmaga Krążącą tata petycję do papieża w 
sprawie polskiej nauki religii podpisało dotychczas 
26.954 ojców rodzin.

W Nakle odebrano majstrowi brukarskiemu Gor­
czyńskiemu wszelkie roboty miejskie, które od wie­
lu lat wykonywał ku ogólnemu zadowoleniu, za to, 
że jego dzieci biorą udział w strajku szkolnym.

Omyłka „Neue Br. Prcsse**, otrzymawszy tele­
gram ze Lwewa o śmierci prezydenta miasta, nie 
zajrzała do ,zematy zmu galicyjskiego, ażeby dokład­
nie podać nazwisko zmarłego prezydenta i imieśeiła 
w pewnej części nakładu popołudniowego wydania 
sobotniego telegram, donoszący, żo zmarł nagło pre­
zydent miasta Lwowa dr Godzimlr Małachowski. 
Do tego telegramu dołączyła redakcja wiedeńskiego 
dziennika krótki nekrolog byłego prezydenta. Z po­
wodu tej omyłki otrzymała rodzina cieszącego się 
najlepszem zdrowiem dra Małachowskiego liczne 
telegramy kondolencyjne od wiedeńskich znajomych 
i przyjaciół posła Małacńow skiego. Wedle wierzeń 
indowych, taka omyłka jest wróżbą długiego życia 
i powodzenia dla p. Małachowsk ago.

Nowy inspektor żandanneryi. Dotychczasowy
inspektor anstryackiej żandarueryi, ja rsza łek  poi- 
ny-poru<-znik, Józef Dolier, przeszedł w stan spo­
czynku, zaś jogo zastępca generał-major Michał 
Fisijar, został zamianowany inspektorom żanaarme- 
ryi. Jak wiadomo, inspektor żan iam ery i urzęduje 
w Wiedniu.

Zamach na Kru92einicką. Jak  donosi „Zen**, 
primadona opery teatru „Scala** w Medyolanie, p. 
Kruszelnitka, świecąca obecnie tryumfy jako Salo- 
uit w ODerze Straussa, o mało nie padła ofiarą za­
machu. Pewien młody malarz, nazwiskiem Manfre- 
dini z Ferrary, zapłonął do niej miłiecią i zasypy­
wał ją  listami i telegrami. Ponieważ nadaremnie 
usiłował zbliżyć się do ubóstwianej śpiewaczki, po­
stanów  ił siłą w ta rg n ą ć  do yej pomieszkania w jed­
nym z medyolańskich hoteli. Służba hotelowa uda­
remniła ten zamiar, ale dopiero po długiej walce 
zdołała uLozwładnić rozszalałego amanta, przy któ­
rym znaleziono sztylet,- nabity rewolwer i flaszeczkę 
z trucizną.

Angielska muzyka woiskow a w e  Francyi.
Kapela 82 angielskiego pułku piechoty przybyła do 
L ille , ażeby wziąć udział w festynie na cel do­
broczynny. Mieszkańcy miasta Lille przyjęli gości 
agifclskich bardzo serdecznie. W  ratuszu powitał 
ich burm istrz, który w przemowie swojej wskazał 
na to, że od czasów Sebastopolu, L j. wojny krym­
skiej , gdy Anglia i Francya walczyła przeciwko 
Rosy i po raz pierwszy obecnie bratają się żołnie­
rze francuscy i angielscy. Mówca wyraził życzenie, 
aby przyjaźń pomiędzy F rancją  i Anglią została 
wzmocnioną. Na festyn i koncert w hippodromie 
przy współudziale muzyki angielskiej przybyło 6 
tysięcy osób, pomiędzy niemi wielu generałów i 0- 
ficerów.

Z e  s ś o w a rz y s z e ó .
Czytelnia dla kobiet rozpoczyna szereg pogada­

nek ze wszystkich dziedzin życia społsczneeo i za 
prasza szerszy ogół puDliczności do łezięci? w nich 
udziału. Pogadanki odbywać się będą każdej środy 
w lokalu Ozytolni dla kobiet, Szewska 19, I  pię­
tro (oficyny). Pierwsza pogadanka odbędzie się ju­
tro, we środę, 17 bm. o godz. 7 wieczór.

W klubie praw ników  odbędzie się we Środę 17 
b. m. o godzinie 8 wieczór męskie zebranie towa­
rzyskie, celem zapoznania się członków zjednoczo­
nych Towarzystw. Wkładki po 2 kor. od osoby i  
swój udział zechcą panowie członkowie klubu praw­
ników i Koła literackn-artystycznego złożyć do wtor­
ku 16 kwietnia wieczór.

Turek 2 przejechał" na krótki e^as do Krakowa. -  Dr Niec i Ska, Kraków, Fynek 25
 -Łaskawe zgłoszenia przyjmuje firma M a g a z y n  d y w a n ó w  p o l s k i c h , .
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Pepartoar teatru  m iejskiego.
W A w torek: „ B ea try i Cenci" [występ T arasew icza).
W j  środę: „MJż z grzeczności".
W e czw artek: „B eatryz Ceuci".
H  p ią tek : r Wuralnośb pan i Liuisiriej".
W  sobotę: „Edukacya Bronki", kom edya w 4  ak tacł 

Stefana Krzywoszewsldego.
W  niedzielę po po łudnia: „Sberłock H olm er"; wieczór: 

„Edukacya Bronki".
W  poniedziałek: „Pan Jb m a lsk i"  (na dochód Tow. 

dobroczynności).
Z kalendarza. W e środę 17 kw ietn ia : A niceia  p. m., 

S tefana i R oberta; we czw artek  lo  kw ie tn ia : Apoloniusza 
m i Am id.; w p iątek  l it  kw e tn ia : T ym ona m. Leona 
IX ,iap.

W schód słoń 
chód o godz. (■

Z krakow ss ■ 
monie tr  (ioszet. ^  . 
opadał.

D nia 16 k w ie tn ia  o godz 7 rano stan  barom etru 730'4 
mm term om etr., f  5-5 C.; w ia tr  wschoani.

dział wykład o spółezesnym stanie wyższego na­
uczania rolnictwa.

Po południa o godz. 4 odbędzie się posiedzenie 
i jekcyj hodowlanej i rolnej; o godz. 6 zebranie pro­
ducentów chmielu. Jutro we środę otwarcie targu 
rozpłodowego w ujeżdżalni p. Targowskiego,’ o g. 
9 rano posiedzenie tekcyi egoinoj; o godz. 11 dal­
szy ciąg obrad ogólnego zebrania; o godz. 51/* po 
łud::iu walne zgromadzenie Związku hodowców by­
dła nizinnego; o g. 6 zebranie producentów mleka. 
We czwartek 18 b. m. drugi dzień targu bydłu 
rozpłodowego.

tu lą  o godzinie 4 nun. 48, za- 
i<ugość dn ia  godzin 13 min. 44. 

Mntory«m. Dnia 15 k w ie tn ia  ter- 
3*4 do *  12’3 C.; — barom etr

E 5 . G a b p y e i s k a ,  K r z y  s z t  o f o r y ,  
K f t k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szvr7ędnych labryu fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomieKięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

■ H &G L&r ErasMsM©§®.
Kult imienia i poezyi Zygmunta Krasińskiego 

kładzie coraz wybitniejsze piętno na życiu ducno- 
wem narodu. Natchnione słowo autora „Trzech 
psalmów1' długo jak piękna wizya unosiło się nad 
nami, było dźwignią nadziei i wiary, podtrzymują­
cą jego siły duebowt, zdruzgotane beznauziejną 
walką I nadeszły czasy, gdy słowo to przestało być 
dobrą wróżbą i umoeniemem nadzie , a Btało się 
gorzkiem wyrzutem. 3karga: że „Narodu duch za­
truty —  to dopiero bólów ból" —  Biała się stre­
szczeniem myśli dzisiejszej, zbłąkanej na gruzach 
tych nadziei, które jej budował poeta.

Na tema powyższy rozsnuł wczoraj w porywa- 
jącem jak awsze błyskotliwością i kunsztem Blowa 
przemówieniu Stanisław hr. Tarnowski szereg my- 
Łii. w których wiązał ducha poezyi Krasińskiego 
a politycznemi porywami i aspiracjami współcze­
snego pokolenia, szukając odbicia jej w ponurych 
wypadkach bieżącej chwili. Trati.e i z wielką siłą 
przekonania, lubo nis b< z pewnej afektacyi wygło- 
łzoro refleksje, zakończył prof. Tarnowski wska­
zaniom poezyi Krasińskiego, jako niesłabnącego 
źródła najczystszych myśli, któro dla długich poko­
leń będzie biło nadzieją i wiarą w lepszą przy­
szłość Polski.

Po przemówieniu prof. Tarnowskiego, gromkim 
jak zawsze nagrodzonem oklaskiem, rozpoczęła się 
częś1' mazyczno-dcklamacyjna wieczoru.

Grono uczniów gimnazjum św. Jacka przygoto­
wało i wygłosiło ze zruzumioniem ustęp z „Irydyo- 
ua“ w zbiorowej deklamacyi, na tle której wybi­
jała się artystyczna interpretacya ról Jrydyona i 
lllpirna przez pp. Lekszyckiego i Strojka.

Pełne polotu natchnienia Krasińskiego głosili na­
stępnie ko'ejno pp. Michał Tarasiewicz i J. Wę­
grzyn, obaj gorąco oklaskiwani. Wśród długiego 
pocztu współczesnych dekiamatorów ulema dziś za­
pewne drugiego, któryby z równem przejęciem się 
1 w sposób wytworniejszy akcentem i modul&cyą 
głosu umiał wydobyć wyraziściej myśl poety, jak 
to czyni p. Tarasiewicz. Dekiamacya p. Węgrzyna 
eeluje siłą, która jednak w odniesieniu do poezyi 
Krasińskiego nie zawsze dobrze daje się zastoso­
wać.

lltalentowana spiewoczka-amatorka p Niziniecku 
obdarzyła słuchaczy wykonaniem pieśni Żeleńskiego 
1 Niewiadomskiego, oraz dwóch _ryj włoskich. Nie­
wielkim, ale bardzo sympatycznym i ładnie brzmią­
cym głosem władając p. Niz.niecka, ujmuje słucha­
czy niepospolitym wdziękiem interpretacyi, którą 
przy łatwej emisyi i swobodzie traktowania osiągu 
pełny snkces artystyczny.

Drngim solistą w części muzycznej był pianista 
p. Fbldstein którego gr» oddawna zdobyła w Kra­
kowie uznanie Wykonanj przezeń „Mazurek" Saint 
Szansa i parafraza Schdtta miały cechę wytworne­
go popisu, w którym młody pianista zabłysnął bar­
dzo ładną techniką i elegancją w ujęciu całości 
utworów', na popis wybranych. Przy spotęgowaniu 
■iły, która jeszcze niezupełnie jest n niego rozwi­
niętą stanib len utalentowany pianista na wyżynie- 
prawdziwego winuoztwa.

Obfitegn programu dopełniły popisy orkiestry u- 
czniów gimnazynm św. Jacku, która na wstępie 
•degmła poloneza ze „Strasrnego dwom", później 
arye z „Halki". W  obu wymienionych utworach 
orkiestra uozmów popisała się zgodnym zespołem, 
rytmiką i śmiałem opanowaniem całości. icp.

D iiał ekonomiczny.
„Tydzień ro ln iczy'1 w  Krakow ie. Wczoraj roz­

poczęły się w naszem mieście doroczne obrady zja 
zdu rolników galicyjskich, znane pod nazwą „tygo 
dnia rolniczego". Jako wstęp ao obrad zjazdu o go­
dzinie 6 wisczór odbyło się wczoraj wieczór w sali 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń zebranlo ho­
dowców czerwonego bydła polskiego, o godzinie 8 
posiedzenie sekcyi handlowej c. k. Towarzystwa rol­
niczego Krakowskiego.

Dzisiaj, po odprawionem w kościele 0 0 . Refor­
matów nabożeństwie, o godzinie 9 ł /t rozpoczęły się 
w wielkiej sali Towarzystwa wzajemny ch ubezpie­
czeń obrady walnego zgromadzuuła członków To­
warzystwa roluiczego pod drzew odnietwem hr. Zdzi­
sława Tarnowskiego. Na zgromadzenie to przybyli 
oprócz licznych członków z całego kraju: delegat 
ministerstwa rolnictwa, szef sekcyi Wacław Zale- 
sk. radca dworu Władysław btrnszklewicz, delegat 
Wydziału krajowego p. SL Pąbski, delegat galic. 
Towarzystwa gospodarczego Brykczyński, hr R, 
Szeptycki, ks. W7. Czartoryski i dr R^dakiewicz, 
delegaci Towarzystwa Kółek rolniczych dr Broni­
sław Dulęba i Gabryel Jarosz.

Jako reprezentam  Towarzystwa rolniczego z 
Kielc w Królestwie PolBkiem przy był p. Bolesław 
Zakrzeński.

Obrady zagaił przewodniczący hr. Zdzisław T ar­
nowski dłuższem przemówieniem, w ktorem na wstę­
pie powitał Sości ze wszystkjcb btron kraju, przed­
stawicieli rządu i delegatów pokrewny ch instytncyj, 
wyrażając radość, ie  w obradach dzisiejszych bie­
rze udział po raz pierwszy przedstawiciel organi- 
zacyj rolniczych z Królestwa Polskiego. (Drawal. 
Dalej przewodniczący szczegółowo rozpatrzył wy­
niki gospodarcze na każdem polu ubiegłego roku 
1 Streścił działalność Towarzystwa rolniczego, tak 
dla większej, jak mniejszej własności

Po przemowie przewodniczącego przystąpiono do 
załatwienia snrawozdań rachunkowych

Na jakonczenie oDrad prof. Rogoyski wypowie-

Budapeszt. lo  kw ietn ia . Pszenica na  kw iecień 8 1 6  de 
1 ° !7 ; pszenica na m aj 7 95 do 7*96; pszenica na o aż-.

ziernik 8 2 7  do 8*28; żyto n a  kwiecień 6 54 ao tióo. 
ż jlo  n a  m aj — •— do — •—, żyto n a  pnźilz;ernik 0*52 
do 6*53; owies na  kwiecień 7-64 do 7*65; owies n a  maj 
7'65 do 7-66. owies n a  październik 6 66 do fvó7; kuj<u- 
rydza n a  m aj 6*40 do 6-41; knknrydza n:> lipiec 5*51 do 
do 6*&2; rzepak n a  sierpień 13*75 do 13 bo.

O ferty m ierne cnęć kupna m ierna, usposobienie silne; 
pogoda niejednostajna.

Kronika lwowska,
L w ó  ‘.v , 16 kwietnia.

Czterdziestolecie Sokofa-M acierzy odchodzono 
w niedzielę uroczyście we Lwowie. Sala „Sokoła" 
zapełniła się drużyną sokolą i jej rodzinami, a do 
zebranych przemówił wiceprezes drnh Romuald 
K w i a t k o w s k i .  — Zaznaczył on, że właściwym 
twórcą sokolstwa b jl rok .1863, po którym naród 
naoz począł się skupiać, radzić o przyszłości i zro­
zumiał. żb hasłem zbawienia Ojczyzny ma Dyć pra­
ca. Praca ta  musi objąć wszystkie stany, a prze- 
dew6zystkiem urzeczywistnić należy ideę Kościuszki 
i Mickiewicza obudzić z letargu drzemiące Biły lu- 
dn polskiego przez podniesienie dobrobytu i oświaty. 
Nam Polakom, zmuszonym czerpać ze siebie siłę 
odrodzenia, potrzeba bardziej, niż komu innemu, 
wiedzy, woli, mienia, zdrowia i siły fizycznej. —  
Więc twórcy sokolstwa do haseł: dobrobyt i oświata 
dodali hasło, zdrowia i siły. Następnie rozwinął 
mówca obszerny obraz działalności Macierzy, pod 
noBząc znaczenie karności i innych cnót sokolich i 
nawołując do dalszej pracy, poświęconej nie tylko 
pokrzepieniu sił i ducha, ale i dobru społeczeństwa 
I odrodzeniu Ojczyzny. W dalszym ciągu zaznaczył, 
żo właściwa uroczystość czterdziestolecia, połączona 
ze zlotem okręgowym i wsoółudziałem sokolstwa 
polskiego ze wszystkich trzech zaborów odbędzie 
się 29 i 30 czerwca b. r. Chwała ta  — jak mówił 
dalej — powinna być nie tylko uroczystością so­
kolą, lecz i uroczystością narodową, w której weź­
mie udział całe społeczeństwo. Podczas uroczystości 
sokolich nadarzy się sposobność wykazania liczeb­
ności i siły szeregów nie tylko sokolstwa lecz i 
społeczeństwa. Niech mi więc wolno będzie zakoń­
czyć przemówienie hasłem, wystosowanem do wszyst­
kich, którzy uznają potęgę siły zbiorowej: Baczność, 
do apeln!
.  Mowę draba Kwiatkowskiego przyjęto hueznemi 
oklaskami, poczem po śpiewie chóru sokolego, roz­
poczęło się ćwiczenie drużyny sokolej, mianowicie 
• wiezenia zuwodnieze wyższego stopnia na poręezaeh 
i na drążku, przeznaczone ua jubileusz tv czerwcu 
ćwiczenia na koźle w szerz i budowanie piramid 
trójkowych. Druh Janiuowcki ze znaną swadą wy­
głosił własnego ntwora wiersz „W  rocznicę", nie- 
mniejsze wrażenie wvwołała dekiamacya artystki 
dramatycznej, panny Sawickiej, oraz śpiew p. Jó 
zefa Warzenicy, rozporządzającego piękny m teno­
rem — Dan lnie spisał się też chór sokoli i oikie- 
fl-ra.

Vtfp,sy ha un iw ersyte t lw ow ski. Wczorajsze
wpisy na uniwersytet odbywały się baidzo spokoj­
nie. Wielka część słuchaczy polskich juz się zapi­
sała Wpisy odbywały się wedle rozporządzenia se­
natu w instytucie chemicznym przy ulicy Długosza, 
słuchacze wpisują się pojedyńczo, wpuszczam za 
ponumorowanemi kartkami. Z Rusinów nikt się je­
szcze me wnisał.

Śledztwu dyscyplinarne, toczące się przeciw 
uczestnikom napadu na uniwersytet z 23 stycznia 
b. r. d o b ie gn ie  niebawem końca. Senat akademicki 
prowadzi je już tylko przeciw 11 akademikom ru 
skim, których czynny udział w owym napadzie jest 
wielce prawdopodobny; przeciw’ innym 71 uczestni­
kom śledztwo wstrzymał. Pięciu akademikom, któ­
rzy się na wezwanie do śledztwa nie stawili, wy­
mierzył sena' karę nagany przez dziekana. Jest to 
najłagodniejsza kara, którą senat rozporządza. — 
Wezwanie do stawienia się przed komisją śledczą 
rozpisano także już do akademików polbkich, któ­
rzy brali udział w wypadkach z dnia 4 marca.

Z Życia tow arzyskiego. Ślub panny Janiny lla- 
łacińskiej, eórki dyrektora i współwłaściciela „W ie­
ku Nowego" i Józefy z Kozickich, z p. Stanisławem 
Bardzkim, architektą, synem Wacława i Józefy z 
Sułowskich, b, właścicieli dóbr w królestwie Boi­
skiem, odbędzie się w sobotę 90 b. m. o godz 7 
wieczorem w kościele św. Mikołaja we Lwowie.

Stra jku  robotników budowlanych nie będzie
we Lw ow ie. Zapewniają o tein odezwy wszystkich 
stowarzyszeń robotników budowlanych, rozlepione 
po murach miasta.

fi™ ^

(Telegram y »>N Reformy" z 16 kw ietnia.)

H?, t o ę  ś m ie r c i .
Warszawa. Rąd wojenny zasądził dzisiaj czte­

rech oskarżonych n a  ś m i e r ć .

Nowa grupa pai luneataraa.
Petersburg. Grupą, złożona z członków u- 

m i a r k o w a n y c h  i s k r a j n e j  p r a w i c y ,  
postawiła sobie za główny cel u t r z y m a n i a  
Dumy ,  popieranie produktywności jej pracy, 
oraz walkę z tymi wszystkimi, którzy chcą nad­
użyć Dumy do celów rewolucyjnych. Grupa 
dzieli się na kilka oadziałów, mianowicie na 
31 październikowców, 48 umiarkowanych, 7 
członkow skrajnej prawicy. Fral ?ye te pozo­
stały samod/ielncmi, ale nie zrzekły się wystę­
powania jako giupy w Dumie. Na ostatniem. 
posiedzeniu oświadczyła się grupa ^rzeciw 
ostremu t.onuwi, w  jakim „Ruskoję Znamia" 
występnje przeciw obecnemu rządowi jak rów­
nież potępiła działalność „Związku ludu rosyj­
skiego", który przez sygnały z Petersburga, 
wywołuje masowo depesze z prowincyi, nie bę­
dące wcale wyrazem opinii ludności.

Petersburg. Jedenastu członków Dumy. któ­
rzy w sobotę wystąpili z party i monarchisty- 
czuej i utworzyli n o w ą  p a r t y ę  monarchi- 
cziio-konstytueyjną, ogłosili program, którego 
pierwszym punktem jest utrzymanie istniejące­
go prawa wyborczego i Dumy. Program zwraca

się tak przeciwko teaćencyom skrajnej lewtóy, 
jak i  przeciwko skrajnej prawicy.

Rcłf/Ftu i 3to?:pla.
Petersburg. Według umowy, zawartej między 

prezydentem Dumy Gołowinem a prezydentem 
gabinetu Stołypinem, rzeczoznawcy będą dopu­
szczeni do komisyi, ale zależeć to będzie w każ­
dym poszczególnym wypadku od porozumienia
óię prezydenta ministrów z prezydentem Dumy 

*-
N o ’ cT(S*i a c y a  i ^ b o r c i a

Berlin. „Yoss. Ztg. donosi z Petersburga 
Pomocuik ministra spraw wewnętrznych, Krzy 
żanowskij, gtówny kierownik tego ministerstwa, 
wypracował już projekt nowej ustawy wybor­
czej. Prawo głosowania ma być ograniczone 
przez c e n s u s  o ś w i a t o w j  i c e n s u s  po­
s i a d a n i a .  W ten sposób prawo głosowania 
chłopów’ dozna znacznych ograniczeń, lecz rząd, 
który zawiódł się na chłopach, właśnie w ten 
sposób pragnie ukrócić przewagę p a r  ty  i  le ­
wi c y .

Masowe arc^towada.
Petersburg. Policya a r e s z t o w a ł a  wczoraj 

i przedwczoraj 26 członków o r g a i  i z a c y i  
b o j o w e j  s o c y a l u o - d e m o k r a t y c z n e j ,  
między nimi 7 kobiet. Przy rewizyi znaleziono 
u aresztowanych bardzo wiele p r o k l a m a c y j ,  
r e w o l w e r ó w ,  s z t y l e t ó w ,  n a b o j ó w  i 
części składowe bomb .  Między aresztowanymi 
znajduj o gię 7 studentów z K i j o w a  i  W a r ­
s z a w y .

Petersburg. W kołach policyjnych twierdzą, 
ze wśród aresztowanych wczoraj rewolueyonl- 
stów znajduje się dwóch, którzy brali udział w 
z a m a c h u  n a  w i l l ę  S t o ł y p i n a  w roku 
zeszłym.

Bomby « sft>* Y*r mif^stoibdzla.
Berlin „Lokal-\nzeiger" donosi z Peters­

burga: Siostra roiłosńrdzia Z u b o w ó w n a ,  
która w szpitalu popełniła z a m a c h  s a m o ­
b ó j c z y  i  c i ę ż k o  s i ę  z r a n i ł a ,  popełniła 
czyn ten z p r z y c z y n  p o l i t y c z n y c h .  Przy 
rewizyi n niej "iialeziono bowiem pisma anar­
chistyczne i kilka  bomb.

Petersburg. W m i e j s k i m  s z p i t a l u  zna 
leziono podczas przeszukiwania mieszkania sio­
stry miłosierdzi,'a, która popełniła samobójstwo, 
b r oń ,  d y n a m i t  i b o mb y .

rsa kasą.
Moskwa. (Pet. A g. tel,). O naoadzie wczo 

rajszym na p o s ł a ń c ó w  k a s y  k r a j o w e j  
koło mostu Basmanna, donoszą jeszcze, że 
sprawcy z r a b o w a l i  o k o ł o  400 rb . Spraw­
cy, którzy już mieli napełnionych kilka worków 
pieniędzy i rozpoczęli je ładować na wóz, u- 
c i e k l i ,  gdy straż zaczęła do nich strzelać. 
O ś m i u  z n i c h  a r e s z t o w a n o ,  w tem je­
dnego s t u d e n t a  p o l i t e c h n i k i ,  który je­
dnakże zaprzeczył, jakoby brał adział w na­
padzie.

ca a?
Berlin . Z D a r m s z t a d n  donoszą, że krążą 

tam znów pogłoski, jakoby car wraz z rodziną 
miał tam  wkrótce p r z y b y ć  n a  d ł u ż s z y  
p o b y t .

Berlin „Lokal-Aozeegc donosi z Petersbur
ga, że admirał N e b o g a t o w  r o z p o c z ą ł  
wczoraj odsiadywanie 10-letuiej kary więzienia 
w rwierazy petropawłowskiej Otrzymał on ob­
szerną celę i prawo odbywania przechadzek w 
obrębie twierdzy.

Cdfczo,1 M ze .
(Telegram y „N. Reform y" i  16 kw ietn ia .)
Praga. Namiestnik Ooadenkove dał wczoraj 

objad na cześć prezydenta ministrów, w któ­
rym wzięło także udział wielu innych wybitnych 
osobisiości.

B a k i
Praga. W niedzielę ma tu przybyć minister 

spraw zagranicznych, baron A e h r e n t h a l . — 
Dziś przybył tu arcyksiążę P ' r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d ,  który również zamieszkał na 
liradczyme.

Pizeciwk® podbiałowi kraju.
Praga. Wszystkie pisma tutejsze, tak czeskie, 

jak i niemieckie stwierdzają, że wczorajszy 
wjazd cesarza miał charakter wjazdu t r y u m ­
f a l n e g o  Wszystkie pisma są zdania, że obe­
cny pobyt cesarza w Pradze ma wielkie zna­
czenie polityczne, czeskie pisma dodają atoli, 
że n a  e w e n t u a l n i e  z a m i e r z o n y  p o ­
d z i a ł  k r a j u  n a r ó d  c z e s k i  n i g d y  s i ę  
n i e  z godz i .

W Jakim  cel Jt?
Praqa. Prezydent gabineiu baron B e c k  dziś 

rozpoczął konferencje  z wybitnymi politykami 
czeskimi i niemieckimi. Zaproszenia na te kon- 
fereneye otrzymało ogółem 40 osób Pierwszym, 
którego dziś bar. Beck przyjął, był poseł K r a ­
ma r z ;  po nim był na ponfeiencyi przywódca 
Niemców czeskich poseł E p p i n g e r ,  następnie 
będzie u premiera prezes mlodoczeskiego korni 
te tu wykonawczego, dr Sk a r  da. Ze wszyst­
kich atoli stron zapewniają, że k o n f e r e n e y e  
t e  n i e  m a j ą  n a  c e l u  z a i n i c y n w a n i a  
no  w’ e j u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j .  — 
„Narodni Listy" piszą, że z kompetentnej stro­
ny upoważnione zostały do oświadczenia, iż 
konfereneye me mają tego celu. Tak samo mi­
nister P i a de oświadczył, w interviewie z pe­
wnym dziennikarzem, iż rząd na razie sprawy 
tej me poruszy, ponieważ obecna pora — tuż 
przed wyborami do Rady państwa, n ie  n a d a ­
j e  s i ę  do t e g o .  Podobnie wyraził gię prezy­
dent gabinetu baron Beck na przyjęciu u hr 
Coudenhove. Upoważnił on nawet posła Eppin- 
gera, aby oświadczył to publicznie |w jego i 
mieniu. Jaki wobec tego cel mają te rokowa­
nia — niewiadomo na razie.

W iedeń. „Neues Wiener. Abendblatt" zamie­
szcza interwiew swego korespondenta z  posł. 
K r a m a r z e m  w spi aw ie odbywrających się 
obecnie konferencji. Dr K r a m a r z  również o- 
świadczył, że konfereneye te nie mają bynaj­
mniej na celu nawiązania rokowań ugodowych 
między Czechami i Niemcamń Obecnie w porze

przedwyborczej — wywodził dr Kramarz — b y  
łoby to zadaniem bardzo niewdzięcznem. Ugoda 
możliwa jest jedynie na podstawie wzajemuych 
ustępstw. Tymczasem teraz bezpośrednio przed 
■wyborami żadne chyba stronnictwu, nawet naj­
bardziej umiarkowane, nie zgodzi się ua żadne 
ustępstwa. Konferencje mają więc charakter 
informacyjny, zwłaszcza co do poruszonego przez 
Niemców ponownie projektu podziału Czech na 
kraj c z e s k i  i  n i e m i e c k i .

] & M m  1 tta lm
M iilO fti J.0!i)2i i t e f

z dnia 16 kwietnia.

Z poj/oda w fl cr iw.
Wiedeń. Także prezydyum tutejszego sądu 

krajowego dla spraw karnych wydało rozpo­
rządzenie, ażeby w dniu wyborów i wyborów 
ściślejszych, o g r a n i c z o n o  r o z p r a w y  i 
p r z e s ł u c h i w a n i e  ś w i a d k ó w  do n a j ­
k o n i e c z n i e j s z y c h ,  w celu umożliwienia 
urzędnikom sądowym i stronom uaziaiu w wy­
borach.

Prjćeałuienle isra&acyj rakolayclz.
Wiedeń. W ministerstwie oświaty odbywa się 

konfereneya w sprawie przedłużenia wielkich 
wakacyj letnich dla szkół ludowych i wydzia­
łowych o 2 tygodnie. Prawdopodobnie już w roku 
bieżącym przedłożenie to wejdzie w życie. 
(Rozporządzenie to tue dotyczy zapewne G a­
l i  c y i , a zwłaszcza Galicji z a c h o d n i e j ,  
lecz innych stron i krajów, w których waka­
c je  trwaja tylko 6 tygodni. Przyp Red.).

Uprzejmość sprzymierzeńca.
W ieaeń. „Miuags-Zemung-' donosi: W  kołach 

wojskowych silne zaniepojenie wywołała wia­
domość, że rząd włosia zamierza w L a g u n o  
di  Mu  r a n o  m i ę d z y  T r y e s t e m  a Y . e n e -  
c y ą  z a ł o ż y ć  s t a c y ę  t o r p e d o w ą ,  zale­
dwie o 8 kim oddaloną od g r a n i c y .  Gdyby 
mformacya ta się sprawdziła, Tryest i granica 
austryacka, a także nowa koiej alpejska, były­
by p o w a ż n i e  z a g r o ż o n e

3osx£f!i o rtko jiUiii&clir Kgoelowycb.
Budapeszt. Wczoraj wieczorem odbyła się 

konfereneya p a r t y i n i e z a w i s ł o ś c i ,  na 
której minister handlu K o s s u t h  na zapytanie 
posła Hollo co do r o k o w a ń  u g o d o w y c h ,  
odpowiedział dłuższą mową. Oświadczył on mię­
dzy innemi: W rokowaniach trzymamy się za­
sady, że jakkolwiek traktaty handlowe, zawar­
te przez poprzednie rządy, uniemożliwiają usta­
nowienie granicy cłowe, pomiędzy Austryą a 
Węgiami, gdyż opierają się na podstawie 
wspólności obszaru cłowego, jednakże aż do r 
1917 należy stosunki z Austryą w ten sposób 
uregulować, aby nie zawierano sojuszu ełowego 
lecz t r a k t a t  cłowy Lak samo, jak z każdem 
innem państwem. Należy podnieść, że pobiera­
nie ceł nie jest kryteryum samodzielności ob­
szaru cłowego, bo gdyLy tak było, możnaby 
Anglię, w której niema cel, nie uważać za sa­
modzielny obszar cłowy. Z drugiej strony sta 
rumy się w ramach traktatu a nic sojuszu cło­
wego t y l e  s a m o d z i e l n o ś c i  u z y s k a ć ,  
ile tylko jest moiliwem. W oleć tego sprawa 
wymaga d ł u g i c h  r o k o w a ń ,  które prowadzą 
się cierpliwością i wytrwałością w przekonaniu, 
że osiągnięte będą pożądane dobre stosunki po­
między Austryą a Węgrami. Nie myślimy o tem, 
aby po‘r  1916, względnie 1917, *»wartro trak­
tat cłowy z  tynu samymi, co obecnie 
ograniczeniami, traktat, który wówczas będzie 
musiał być zawarty, będzie z u p e ł n i e  i nny.  
Poruszoną myśl, aby już teraz zawarto drugi 
traktat cłowy z granicą cłową na czas do r. 
19J 7 p o r z u c o n o .  Myśl ta nie spotkała się 
z sympatyą ani w Węgrzech, ani w Ausrryi, 
zatem urzeczywistnienie jej było wykhnzo- 
nem.

Naturalnie musimy jeszcze przed upływem 
traktatu zawartego do rokn 1915, względnie do 
roku 1917, rozpocząć w odpowiedni sposób łu­
kowania celem zawarcia n o w e g o  traktatu 
cłowego, a rokowania te. stosownie do naszego 
wspólnego postanowienia, mogą być doprowa­
dzone do rezultatu jedynie przy. rzeczy wistem 
zaprowadzeniu g r a n i e y  c ł o  w ej,  nietylko dla 
towarów z Austry., ale także innych krajów. 
Sądzę, że w pierwszym okresie traktatu han- 
dlowo-tłowego, który ustanowi samoistny obszar 
cłowy z granicą cłową. należy wprowadzić w 
życie ów plan, który pod kunieu lat dziewięć­
dziesiątych ubiegłego stulecia, kiedy stal cm ua 
cze'e większej części partyi niezawisłości, w 
moich mowach sejmowy cli i artykułach przed­
stawiałem jako odpowiadający interesom pań­
stwa.

Leży to w interesie kraju, aby znaleziono 
sposób, w któryby żądane przezemnie gwraian- 
cye były j u ź  t e r a z  w odpowiedniej formie 
krajowi" udzielone, tak, aby pragnieniu kraju 
co do usranowienia samoistnego obszaru cło­
wego nie było zawisłe od większości Sejmu al­
bo rządu, jakie istnieć będą w r. 1917. Ocz.y- 
wiśi.ie, że tak doniosła zmiana, jaką jest gwa- 
raneya ustanowienia samoistnego obszaru cło­
wego, wymagające rozwiązania tak licznych 
kwesty j i tylu rokowań jest rzeczą trudną. Na 
leży atoli prowadzić rokowania z naciskiem i 
powagą, a że możliwość porozumienia nie jest 
wykluczona dowodzi fakt, iż. juk kilkakrotnie 
w tej sprawie odbywaliśmy bardzo długie na­
rady w Wiedniu i w krótce znowu będziemy je 
odbywali w Budapeszcie.

Na zapytanie posła Hollo w sprawie o s o ­
b n e g o  węgierskiego b a n k u  państwowego od 
r. 7910, wskazał minister na to, że sprawa ta 
nie znajduje się na porządku dziennym i n ie  
j e s t  p r z e d m i o t e m  o b e c n y c h  r o k w a ń ;  
radzi też nie łączyć kwestyi banku ze sprawą 
ugody

Po dalszej jeszcze dyskusji obrady prze­
rwano.

Święto i-go ftS&ja.
Berlin. „YorwSrts" zamieszcza uchwałę par­

tyi socjalistycznej zezwalająca, aby ci robo­
tnicy, którym z powodu świętowania w dniu 
1 maja grozi wydalenie, w d m u  ty m  p r a ­
c o w a l i

E£ita!ered*ya w EL 'J.e
Madryt. Korespondent „N. Fr. Presse" do­

wiaduje się, że rząd hiszpański zamierza wkrót­

ce rozesłać do rządów notę ze sprostowaniem 
pewnych' szczegółów’ noty rosyjskiej o stanowi­
sku Hiszpanii wobec kwestyi rozbrojenia. Ga­
binet hiszpański oświadczył, że Hiszpania tylko 
warunkowo godzi się na projekt angielski, gdyż 
nosi się z zamiarem w y b u d o w a n i a  n o w e j  
f l o t y  w o j e n n e j .

Rzjm. Jak  słjchać w tutejszych kołach dy­
plomatycznych odbędzie się jeszcze przed zebra 
niem konferencji w’ H a d z e  między rządami 
mocarstw wymiana not co do najważniejszych, 
a dotychczas jesze nie usuniętych, dyforencyj 
i kwestyj s p o r n y c h .  Kwestye te będą rakże 
przedmiotem konferencyj między królem E d ­
w a r d e m ,  a k r ó l e m  W i k t o r e m  E m a n u e ­
l e m w G a e c i e

PifoSestnląuB zep: cma&zesds.
Paryż. Wczoraj odbyło się z g r o m a d z e n i e  

przy udziale około 3000 osób, na któiem utliwa- 
łono energiczny p r o t e s t ,  przeciw sądowemu 
ściganiu tych, którzy ogłosili list otwarty do 
prezydenta ministrów Clemenceau w sprawach 
syndykatów’.

F . o a g r f . p s k o jo i* ^ .
Nowy Jork. Wczoraj rozpoczął tu obrady k oa- 

g r e s  p o k o j o w y  i sądów rozjemczych pod 
przewodnictwem C a r n e g g i e g o ,  który w dłuż­
szej mowie oświadczył się za u s u n i ę c i e m  
w o j e n ,  podnosząc, że sprawa ta głównie leży 
w rękach cesarza Wilhelma. Odczytano pismo 
prezydenta Rooserclta, który również oświad­
czył się za ideą pokoju.

Trzęsl ale 'Jemi
Berlin. Biuro Wolffa donosi z M e k s y k u :  

Dwie miejscowości w okolicy M<ksyku z a s t a ­
ł y  w c z o r a j  z n i s z c z o n e  p r z e z  t r z ę s i e ­
n i e  z i e mi .  O ile dotąd wiadomo, 1 1  osób 
straciło życie, 27 odniosło rany,

Londvn. Do . Daily News" telegrafują z No­
wego Jorku: Środkową część Meksyku nawie­
dziło s i l n e  t r ę s i e n i e  z i e mi .  Dwa miasta 
w stanie G u e r e r o  zupełnie zostały zniszczo­
ne, przyezem 12 osób straciło życie, a 27 od­
niosło rany. Ludność, uciekła w wielkim popło­
chu. Także w stolicy Meksyku i w innych 
miastach trzęsienie ziemi, najsilniejsze, jakie 
odczuto tam od lat dwudziestu, wielką wywo­
łało panikę i znaczne wyrządziło szkody, lecz 
tam z ludzi nikt życia uie stracił.

Odpowied ialny redaktor i wydawca:
E f l i o ł Ł a ł  l £ a * i o p i 2 x « l s : i .  

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale m e pochodzą cd 

redakcji).

OsS&MezftKe
jest naturalnym skutkiem niewłaściwego stanu 
krw i, spowodowanego przez złe trawienie i przy­
swajanie potraw Jeżeli zachodzą takie wypad­
ki, potrzeba przetworu, -ażeby przywrócić nale­
żyte trawienie i zarazem dostarczyć krvA bra­
kujących części składowych. Idealnym i nieza­
wodnym środkiem jest ferremanganina, którą 
może znieść nawet najsłabszy żołądek, a która 
podnieca apetyt i przyspiesza trawienie, a za­
razem dostarcza putrzebnych części, ażeby krew 
zasilić i ustrój wzmocnić.

Feri’omanganiny można dostać flaszkę za 
3*60 I\ w aptekach lnb w składzie głównym: 
Józef Torilk, apteka, Budapest, KCnięstrasse 12 .

B r  Ł  W e i i A s i s s r s j
powrócił i oruyuuje od godz. 2— 4 po połndniu 

przy iiucy Bteilcw L 74*
W gosóciT, rzam&i;x -  

tncMzz, zapalb&tii.

Usztztny
NA WĘGRZECH  

Bsiarkloa gorące ką* 
piele saslowe baJsLu-

i£C£B&e$."ze.
Wiadomości udziela dyrekcja 

kąpieli. 1707 i  10

ILcrsa telscfraffcme.
Wiedeń, 16 kw ietn ia. (Giełda pa łndaiow a)
M arki 117 68. R en ta  m ajow a 98*60 K enta  koronowa 

w ęgierska 94*50 Aitoye anstr. ta k ł kred. 666 25. Akr-ye 
w rg. zakł. kred. 777*50 A k c je  An£loba»k.« 900*00. Akcye 
U n ion lanku  567 50 Akcye B ankverciuu  547*7o. Akc.ye kan- 
d e rla n k u  448*50. Akcye kulei państwowych 669-—. Lom­
bardy 144*25. Akcye kolei K lbcthal 431*50. Akcye fabryki 
broni — •—. Akcye tyioniowo —*—. Alpiny 60515 
Kima Slurunyi 553*00. Akcye praskiego rłm , żelaznego 
-----------. Losy tureckie 181-50 Kuble 25.1*25.

Usposobienie: spokojne
Wiedeń, 16 kw .etnia Cukier s ta ły  21.45 dc 21 55; na 

październik—grudzień  21 05 do 21 15 X afta  niezm ienio­
na, Sp iry tus 45 20 do 45 (10. gotówką 45 20.

Berlin, 16 kw ietn ia . (Giełda poranna.)
Akcye kredytow e 208*25. Tow. dyskontowe 173 00
Usposobienie: spokojne.

{PjgjgjBjjn g a a  ggagg 8 gBg * g m w aCTWBjg g j g g g g g gro B a

Cennik Izby handlowej i przem ysłowej 
w  K ra lo w ie .

i  16 k w ie tn ia  (godz. 1 w południe.)
I. Waluty p łacą  żądaj*

Ruble p ap ie ro w e ................................................ 251 ?>0 252 50
Marki niem ieckie . . .  ......................   . 117 50 118 —
F ranki p a p ie r o w e ................... . . . .  95 50 96 —
D w udziestetrnnków ki w złocie . 19 10 19 18

11 Listy zastawne.
4•/„ L isty  zastaw ne prem. B anku hipot 
4‘/ss/o Listy zastaw ne Banku liipot. . .
ł l/o » " » n ■ • •
4 Li st y zastaw ne Banka krajowego

5°/! Listy zast. ga l. Tow. kred ziem. nieoz.
ao/ _ „ 41-lctn.4 /o n » » * » ” r, ôfn
4V. „ „ .  .  ■ 51-‘etŁ

tli. Oblipacyo i pożyczki.
4«/, G alicyjskie ob ligacje  prop.naeyjne .
4« ,  Pożyczka kre jewa z r. 1793 . . .
40,s „ m iasta  I.wowa . . . . .
4 ‘T,/o UDligacye kom unalne B a n io  krai 
4«/# „ k o ie jo w e ..............................

IV. L o 8 y.
Losy m iasta K r a k o w a ................................

V. A k c y e .
Ak yti Banku łÓDOiecznego we Lwowie .

„ kolei L w ów -C ztrn’iw cc-Jassy  . .

110 50 
100 —  

07 -  
100 75
97 25
98 — 
98 — 
97 —

98 50 
97 -  
94 75 

100 50 
96 60

111 50 
101 — 
98 — 

101 75
98 25
99 - •  
99 — 
98 -

99 60 
98 — 
95 76 

101 60 
97 00

87 — 93 —

68fl — 
568 —

692 — 
673 —

[jltalinę, Aatymo^nę, Kumforę, 
Paczulę oraz W c Z t l k i e  środki 
przeciw m olom ........................

Tatrsj 
n 7 wszędzie

si

O
&

Skład apt. „SANIT»S“ f
KraLów, ulica Diuya i. i6. »

nakomile pasty, kremy, lakiery ac^ielskie, amerykańskie 
i krajowe do czyszczenia obmyiu. — Wszelkie pasty 
1 proszki do czyszczenia metali. - - - - - - - - - -
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„BalSa liltwo"
prze-iliozs* rep ro d u k c ja  n a  k a r tk a c h , oraz 
w w iększym  for aacie, p latynoryp ia, do nabycia: 
S pecja lny  sk ład  k a r t a rty stycznych  ram  i obrazów

E M I L  E . J A R O S Z
Kraków, plac Maryacki 2

O ry g im ł K irrA uy odznaczony złotym mcdRłGm 
n a  w ystaw ach  św iatowych. 1702

Klękani?
składające się z 3 dużych pokoi (ewen­
tualnie 4) przedpokoi n i kuchni na 
I  piętrze przy pl. Szczepańskim 1. 3, na­
dające mę na Dwro lub stowarzyszenie 
do wynajęcia od 1 lipca b. r. Wiadomość 
w magazynie R Drobnera. 1697 i  3

0 Prudniku Binsym
pr^y Ł '» i:# w ie  fab ryk a-g arb arn ia  z u /ządzen.em , 
m aszynam i, budynkam i fabrycinem i i m ieszkał 
nym  B a iy n la ra i piętrow ym , lindynki -logą  być 
użyto  i a*  in n ą  fabrykę do sprzedania lub wy- 
d n e r ia w ie a ia . V. iadomość n P . S ł a w i e u s k ie -  
g o  w  t r i .  t m .  przy ci. Sobieskiego 1. 5, 

m iędzy godz 3 —4. 1712 1 6

1009 koron
i więcej dam temu, kto wyrobi m przy­
jęcie do kolei, bym mógjł wypraktyko­
wać na urzędnika mchn. — Zgłoszenia 
pod „1030 b c ro n  I w ięcsj"  przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy" 1687 1 6

Strapcie składu

własnego wyrobu

id KatgmiCGCii, Mcityestr. l. 3

W twóz częściowy i hurtowny. 
Szczególnie korzystne kupno dla han­

dlarzy i  hurtowników. 1690 l 3

A C f l h f l f l  z Pr0" Incyl, m ającym  in te re- 
sa  osobiste, urzędowe, handlo- 

we we Lwowie, za ła tw ia  takow e Biuro infor­
m acy jne  Pachoiego we Lwowie, O rm iańska 30. 
D oLtarcea ofi cielisto  w, służby, inform acyi, em i­
g ran tem  za ła tw ia  sprzedaże, kupna, pożyczki, 
dzierżaw y, umowy, le tu ie  m ieszkania i t .  d.

1698 Z poważaniem  D y r e k c y a .

mmbinła
g r u b ą  ty ln ą ,  z g rubych  cieląt, w ysyła w pa­
k ie tach  pacztawyi n n e tto  4 1/, kg. ł r a n k o  za 
6 kor 80 nal., ręcząc za rze te ln ą  obsługę: Za­
rząd  „Jaknbsw icza1 — Dom w yayłtow y B o ­

b o w a .  170o 1 2

M o ra w sk ie

m M e  p i e t e  M »

znane jako najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnym i każdym innym 
stylu, we wszelkich kolorach jasnych i ciemnych wyrabia najrzetelniej

po bardzo niskich cenach

(N esselsrtorfer T o n w aren iab rik , vo rm al3  k. R asch k a)

w  E cp ryw n lcach  (Kasselsdui*!) na M ornwlo.
(Stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa; 

skąd na wszelkie zapytania odj owiada się jak najchętniej.
1518 4 6

1. Adwokat domowy, w yczerpujący 
zbiór v,zorów i przykładów , pism  
spornych odnoszących się do ustaw y 
cyw ilnej, procedury cywilnej i  or- 
dynacy egzekucyjnej w raz c orze­
czeniam i trybunału  najw yższego 
przy każdym  wzorze zam ieszonem i K  4 50.

7. Poradnik prawniczy w spraw ach ad­
m in istracyjnych, autonom iczny en, 
cywilnych, karnych  i skarbowych 
z kom pletnym  zbiorem wzorów, przy­
kładów, podań, zażaleń, protestów , 
rekursów  i dokum entów itd . itd., 
w raz z jn d y k a tn rą  w ładz najw yż­
szych z  dodatkiem  ta ry f a d m in istra ­
cyjnych. sądowych i skarbowych —
we formie leksykonu . . . .  K  10 60.

8. Praw o gminne dla wszystkich wiej­
skich i mi ijskich gmin galicyj. —
(Osobna odbitka z „Poradn. praw .“) K  2 ‘50.

9. Przepisy podatkowe i przemysłowe.
(Osobna o d b itk a ) .................................... K  1'20.

Zbiór przepisów, rozporządzeń i orze­
czeń najwyższych władz adm inistra­
cyjnych: o prawie propinacyi (pro 
i  contra), hunownym  handlu tru n ­
kami propinacyjnemi tudzież  wyro- 

> bu i o. obnej sprzedaży słodzonych 
trunków, piwem zagranicznem, wi­
nem i spirytusem  denaturowanym 
itu. oraz przepisy o opłatach gmin­
nych i o postępowaniu karnem , j&- 
koteż o wznowieniu takowego . ł t  2-10. 

Zam aw iając dzieła należy nadesłać przekazem
pocztowym oznaczoną należyiość pod adresem :
S. Weln itok, we Lwowie ul. Rzeżnicka I. 5.

970 8 10

W y s y ł a  s n y  n a  s p ł a t y  m l e s i ę c s a e  p i - c a ą u s ^ y  © d 2 k .
A p a r a t y  f o t o g r a f .

najnowsze mo­
dele wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
jakoteż  w szelkie 

przybory
po cenach um iarkow anych.

C y ir y  wszelkiego rotteaju 
instrumenty 
ze strunami 

s k r z y  p c e  
mandoliny, 

gitary, 
harmonijki

S r i i t t u ł h ł  z  m u 7 y k ą
8amogrające,

jakoteż

instrumenty 
korbowe

z nutam i m eta ­
lowymi

© ra i  n o t  o n y
z poręczeniem 

praw dziw e 
z płytami z 

tw ardej gumy
Fonografy

z pi.:rwszorzę- 
dnem i walca­

m i lanem i

Cennik Nr. 824 z licznem i odbitkam i n a  żądanie za dar­
mo, opłacony. W ystarcza  k a r ta  korespondencyjna. Pro­
sim y o dokładny, w yraźny adres i stanow isko lab  zawód.

Automaty.
Binokle Trieaer-Goeria, Lornetki, perspektywy.

BiaS e t  .F reand  w  W iedssiu  XHI}1

środek antiseptyezny i wysoce hygieni- 
czny do mycia głowy również pielęgno­
wania włosów. Wyłącznie do nabycia 

n firmy iao6 3 3

Relm i Spółka, Kraków.

R&dizedł świeży transport

firmy N. Lejet do handlu towa­
rów kolonialnych pod firmą

Gtojcićcii tWmM
w Krakowie, 1636 4 o 

Mały Rynek- róg ulicy Szpitalnej.

dla lekarzy dentystą'.
W  obw»d»wem m ieście Galicyi (około 30.000 

mloszk«*c*w) jes t do odstąp ien ia  bardzo tanio  
* powodu stosunków  rodzinnych pięknie urzą­
dzony i od 5 la t  bardzo dobrze rozw inięty  za­
k ład  -len tystyczu j w raa z pięknym  salonem.

Zgtozz-iaia pod m u i t  3 4 0 3 “  przy jm u­
je  ltn d e lt Bossę, W iedeń, I., S e ile rsta tte  2.

1599 3 6

D ożbiód.
Kupcy, właściciele gospód, ko lek tanci l j te -  

ry jn i, t  a fikan  ;L, wogóle wszyscy, eo prowadzą 
j« k i ia te re s  i  chcą m ieć poboczny

d o e b ó d
niech prześlą jw ój adres pod lit. „ O .  R .  1 2  
poste r e tU i r e  B erno (Morawa). 1682 1 4

1705

najpraktyczniejsze no- 
I l iw liU t ! 'u  we projektnję. Rozbie­
ram przerabiam zbudowane nieprakty­
cznie. Schody żelazne, konstrukcje skle­
powa najtaniej projektuję i obliczam. 
Odpowiedzialny specjalista E. Czarno­
wski. Zgłusz, pod „Doświadczonemu" 
przyj. Alm. „N. Reformy" i;o.j i 5

L, 597. 1706 1 5

O g to sseB łe .
W jeduem z większych miast prowin­

cjonalnych Galicyi zamierzonem iest 
wzniesienie gmachu publicznego za cenę 
kosztorysową 220.000 R na gruncie już 
nabytym i położonym przy pierwszorzę­
dnej ulicy. Wystawienie budynku ma 
nastąpić w drodze ofert i ocklanem zo­
stanie ofiarującemu najdogodniejsze wa­
runki, z tem, że budujący musi wznieść 
budowlę za własne fundusze i że rze­
czony gmach przez pewi 3n przeciąg lat 
użytkowany będzie w ten sposób, iż od 
wyłożonej przez przedsiębiorcę sumy 
opłacaną będzie przewidziana kontrak­
tem kwota równająca się czynszowi 
rocznemu wraz z kwotą umożliwiającą 
stopniowe umor-zenie całej wydatkowa­
nej sumy.

Interesenci zechcą się zgłaszać po 
d z i e ń  1 m a f a  h .  r .  listownie po 
informacje do p Ludwika Oleksego, 
komisarza dyrekcyi skarbu w Tarno­
pola.

Z £ n » . : I . £ & : n  s®
A r  c ł u  t e k  c l

J. Sosiowski & A. Zachariewicz
P i e r w s a e  K r a j o w e

przedsiębiorstwo ;oó6t żelazM-bdroowycti
Exjositiou uuiycrsello 1900 Paris © r a n d  P r i x ,

-W ystaw a jubileuszowa 1902 Lwów z a s z c z y t n e  u z n a n i e .
F i l i a  w  K p p K o i y I©  od l  kwietnia mieści się przy u l .  S w o ­
b o d a  i .  2 ,  I  p., telefon N r 137 b (w domu krakowskiego zakładu

witrażów S. G. Żeleńskiego). 1476 6 10
W s t ę p n e  p r o j e k t y  i p r z e d m i a r y  b e z p ł a t n i e .

>w l© tny b y t!
Pierwszorzędna fabryk? chemiczna poszukuje dla swoich osobliwych 

wyrobów (wybitnych artykułów, rozchodzących się w wielkiej ilości) 
tylko dla hartownej sprzedaży, przystojnego

f f e u e r a l n e g j O  z a s t ę p c y .
Liczy się tylko na pierwszorzędną firmę lub osobistość.
Wymagany mały lokal na skład i 10—20.O00 koron gotówki do 

utrzymania stałego składu.
Zgłoszenia pod , ,K a s s a f t3 * 4 ik e .ł“  przyjmuje Henryk Sclulck, 

Wiedeń, I., Wollzeile 11. 1679

L. 6008/07 
I

kleszczenie.
Magistrat m. Krakowa podaie do pu­

blicznej wiadomości, że celem oddania 
w przedsiębiorstwo dostany nafty do 
oświetlenie przedmieść i budynków 
miejskich w czasie od 1 czerwca 1907 
do 21 maja 1908 r. odbędzie się we 
c z w a rte k  d n ia  2 m a ja  b. r .  o go­
dzinie 1* w południe w Wydziale eko­
nomicznym Magistratu (fL W W. Świę­
tych J, «- II p ) publiczna lrcytacya za 
pomocą otwarcia pisemnych i ostemplo­
wanych ofert.

Wadynm w kwocie 500 kor. ma każ­
dy ubiegający się o dostawę złożyć 
w kasie miejs. przed keytacyą i do ofer­
ty dołączyć kwit kasowy.

Nadto .oferenci, którymi mogą być 
tylko właściciele kopalń i fabryk nafty, 
obowiązani będą złożyć Drzy licytacji 
próbkę nafty w ilości 3 litrów.

Warunki dostawy przeglądać i od 
nośne druki otrzymać można w W y 
dziale ekonomicznym Magistratu w go 
dżinach pl zed połuliliowych.

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
oblicza się przeciętnie na 10.000 klgr. 
ł/lapiStrat stoł. król. miasta Krakowa,

dnia 10 kwietnia 1907
Prezydent m iasta :

Leo.

M

ii

i i
poszukuje z a s t ę p c ó w  dla (lz.a- 
łów życiowego i ogniowego jako 
agentów powiatowych dla Krakowa, 
Tarnowa, Ropczyc i Rzeszowa.

Oferty z dołączeniem curriculum 
vitae wnosić do Generalnej Repre­
zen tacji banku „Slayia" we Lwo­
wie, ul. Kopernika 1. 15 a. i 6go

M S  1 « , 0
w jsy ł im kaądem u swój w W ki, b« 
gato  P.ustrowary cennik z przeszło 
1600 odbitek dobrych a  tam ch in ­
strum entów  m zycznych wszelkiego 
rodzaju. — H A N N S  k O y a A M ,  
Dcm eksportowy owarów muzy 

cznych w Bruk Nr 628.
^  Ssrzypce d la początkujących już za

K  4-80, 5 5 0 , 6-—, 6 80 i wyzuj. Sm yczki po 
K — Su, 1 -  1 tO, 1 8 0  i wyżej. Cytry, h a r­
m onie itd . również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

158 25 60

odbęd d e się w  lo k a lu  w łasn ym  w e środę d u m  2 4  K w i e t n i a  1 9 0 7  

o god zin ie 5-tej po południu, a  TV P f l  z ł ©  f f d y Ó y  d l a  b f K K U  

w y m a g a n e g o  s t a t u t e m  k o m p l e t u  o d b y ć  s i ą  n i e  
m o a ^ C ,  odbędzie się W aln e Z grom adzenie w  lokalu  w łasn ym  w  p iątek  

d s i i a  2 6  k w i e t n i a  1 9 0 7  o god zin ie  3-ej po południu, k t ó r e  

j u ż  fc » e z  w z g l ę d u  na ilość członków' pow eźm ie obow iązujące u ch w ały .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Odczytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia;
2) Odczytanie sprawozdania ostatniej luscracyi;
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906;
4) Sp-awozdanie komisy i rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi abso-

lukiryum;
5) Zatwierdzenie wyboru jednego Dyrektora;
6) Wybór uzupełniający Rady nadzorczej;
7) Wybyr komisyi rewizyjnej;
8) Sprawozdanie Rady nadzorczej w kierrnkn dotychczas przeprowadzonych 

pertraktacyj z Akcyjnym Bankiem związkowym we IjW0v.de, z wnioskiem 
dotyczącym losów dalszych Towarzystwa;

9) Wolna wnioski.
Zaniknięcie rachunków i bilans za rok 1906 przeglądnąć można w biurze 

Towarzystwa podczas gedzin urzędowych.

B i a ł a ,  dnia 8 kwietnia 1907.

Ma iMm lowiwa womo i muAM w ttj
Stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. poręką.

K s .  J a n  M io d o ń s k i  R . K n a n s
Prezes. sekretarz.

Rzetelny zarcbeK-
Poważna instytucya asekuracyjna za­
prasza do współpracownictwa za dobrem, 
bezzwłocznie wypłacalnem wynagrodze­
niem prowizyjnem Panów i Panie, któ­
rzy zawodowo lub przygodnie zechcą 
zająć się dostarczaniem jej zgłoszeń o 
ubezpieczenia życiowe, kapitałów, posa­
gów dla dzieci, rent dożywotnich etc.

Zgłoszenia o bliższe tnformacye upra­
sza sie adresować do Gł. Agencyi J. 
Hopcasa i A. Salomonowej, Kraków, ul. 
Sławkowska 1. 3, dla okaziciela kwitu

1673 1 2

J )  *3--

p l  ii
  m

Prred  nabyciem aparatu foto­
graficznego prosimy zaiąda<5 we 
własnym interesie naszego bez­
płatnego Camera-Katalogu 824 C. 
Dostarczamy najnowszych modeli 
wszełklch nowoczesnych typów 
(n. p. aparatów składanych, pano­
ramowych, zwierciadlanych) po 
najniższych cenach na dogodne

Pod również korzystnem i wa­
runkam i polecamy do sportu, 
teatru , polowania, podróży, dla 
m arynarki, dla wojskowych urzę- 

downle 
zalecone 

pryzmowe 
lornetki 

Bensoldta, 
binokle i 
monokle, 

tudzież 
paryskie 
szkła o 

najw ięk­
szej opty­

cznej sprawności. Cennik 824 O 
zadarm o opłacony.

o

Inseratowego K. 3527.

If

polecają 
Perfum eiye i mydła,
Grzebieni ż,
Szczotki,
Szpilki i gizebyczki do wło­

sów,
Gąbki, 1325 4 o
L usterka podróżne.

Pem ta „Fodoief
Ł u r e t a ń s k a  4 .

Pokoje t  komforteut.
1610  3 3 E lektryka. —  Łazienko

K o n cy p ien t
D r praw , kato lik , z p rak ty k ą  sądową i 2 le tn ią  
adw okacką, poszukuje posady od 1 czerwca 
1907 roku — Z głoszenia: D r Jan. W iśnick1 

w Brzesku. 1601 3 5

-L E K C Y E
pisania na maszynach najnowszych s; 
stemów oraz przepisywanie w językach: 
polsKim, niemieckim i francuskim przyj­
muje H. Frydowa, ulica Radziwiłowska 

25, I p. oficyna. 1638 2 6

L©!m! na slil^p
w Wieliczce w rynku, do wynajęcia 
zaraz tylko katolikowi. W iadomość u p. 
Gabryelskśego w Wieliczce. 1032 3 3

Pollia
z kraw. h l! f ia n k a  z muz. F r a n ­
c u z k a  starsza z dobr. poi. \ i 'J U U f a  
int. do zarządu lub opieki, poszukują 
posad. — Kraków, Basztowa 26, Biuro 
naucz. FI. de 'J'eisseyre. J662 2 2

P o ż y c z k i
z a litw ia  za kcndykteui i bez koudyktu  d la  PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, prufesorów, 
wielebnego duchow ieństw a, nauczycieli, nuta- 
ryuszy. lekarzy , adwokatów  i aptekarzy . B e -  
p r e z e n th o y a ,  B d a m ie n -V e .’e in n  we Lwowie, 

ul K opernika 1. 28. 1488 1 13

E kwoią 1000 do 1500 
e ^ l S ^ A i l S i S A c i a  Z|r  p ^ z u k u ię  do roz­
szerzenia bardzo rentow nego przedsiębiorstw a. 
W łożony w kład może się w Mik u n.iesiącacli 
podwoić, — L .s ty  pod fi. M . 3 0 0  poste re­
s ta n te  U r - K Ó ’. " .  IGiil 5 6

Zakład fabryczny, położony niedaleko 
Krakowa, poszukuje do prowadzenia k o -  
rcspondencyi i ksiąg pomocniczych

znającego dobrzo język niemiecki i n- 
mif iącego stenografować biegle w tymże 
języku. — Posada jest natychmiast do 
objęcia. Oferty z podaniem wymaganych 
warunków nadsyłać pod ,^5©rjspOH- 
jJss i 2 2 3 2 “ do biura dzienników i ogło­
szeń, Kraków, Sławkowska 2. 1590 3 3

m m t o y
j  %

do sprzedania
6 pokoi, 3 kuchnie, łazienka, umeblo­
wanie. Sezonowy dochód 500 złr. Cena 
5000 złr. Wiadomuść: Zakład Wodole­
czniczy. wieś Wisła pod Ustroniem, 

Śląsk Austr. 1042 2 3

złr. 3*50.
Koiiiizfenie moł£Ehst«.

Kto n ie  m a znajomości, udaje  się n a  drogę 
ogłoszeń. Będąc w tukiem  położeniu, szukam  
tą  drogą zacnego m ęża. Mam 26 la t  jestem  
katobczka, sierota, urodzona w kustryi,. posia­
dam  85.000 K gotów ki i dobra okoL 250 mor 
gów obejm ujące za 40')0 rocznie dzierżawione. 

Poważne zgłoszenia tylko w języku n iem ie­
ckim , z. dokładnym  adresem  pod „ J e  . . e r r e l -  
« l i e r i u ‘‘ postlagernd W nfH .*»i3 in  tKruacya).

1688

4 1 *

dostanie

M M f l  C Z łfH d ić b  checkiego domu, 
z uniworsyteck iem wykształceniem, przy­
jąłby stanowisko sekretarza prywatnego, 
lub jakieś inne podobne zajęcie.

Propozycya, M . d e  W . 1 1 7  poste 
restante K r a k ć w .  Za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1595 2 3

DOSI
marowany o 4 pokojach, piwnicy, stry­
chu, werandy, stajni, otoczony sadem 
1200 s.s w powiatowem mieście tuż przy 
stacyi i blisko Krakowa do sprzedania.

Wiadomość: M ieczliow shi, ap teha, 
Fółw sie Zw ierzyniecka. 1 0 2 5 1  3

Los, który możo wygrać

E
sa Ksm

każdy kto kupuje przedmiot- złoty 1 lb  srebrny 
od 5 kor. u S . 2A H N A , przy u l .  F l o r i a ń ­
skiej 1. 31 w  Krakowie, dostawcy z w L z k u  

0. k. urzędniuów  państw . Ceny bez konkurencyi: 
zegarek nikł. z  napisom  system  Roskopf P a ­
te n t  z  p ięknym  łańcuszkiem  złr. 170 , zega­
rek  czarny złr. 2 ' —, zegarek srebrny system  
Roskopf P a te n t złr. 4 - —, zegarek złocisty 
system  Itoskopf P a te n t złr. 3-5G Budzik świe­
cący * nocy złr. 150 . Z egarek złoty złr 9 '—. 
Ł ańcuszki srebrne od złr 1'—. Gw arancya 
4-letnia. W razie niespodobania się, wyn i niam  
bez trudności na  inny przedm iot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam  odw rotną pucztą. 
Bogato ilustrow ano cenniki wysyłam  da-ino 

i  opłatnie. 1639 2 10

Sj “m ROt>8KOpf 
z ł r .  l ‘5t). F ab ryka  ze­

garów  „ I to s s k o p i -  
F r ó r e “  w Siwujca-
r y i  poleciła m i jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek  r m ontnar p  a ­

tent Russkopla11 
sprzedawać za połowę
ceny *1”  3"SO, ażeby 
pokazać Szan. Odbior­
com różnicę m iędzy ze­

garkiem  prawdziwym  
„PEtinfera Hoir- 

b o p !c i“  a naśladow ni­
ctw em  „Syklem Pa­

tentu ROiSkoyfa'1 któ rj u m nie ko­
sz tu je  tylko Ełr 1*50. I-.awdziwy ze­
gar ,k „Patent Kossknpf" lub zega­
rek „kolejowy nosskopta“ m a 36 
godzinne, szkłem kry te  w nętrze kotw i­
cowe z kam ieniam i i pełni służbę 25 
do 30 la t, zaś tan i zegarek „System 
Rossbopta" już  po k ilkn  la tach  stajo  

się nieużytecznym .
3 -letnie piśm. poręczenie / a  niestosowne 
zwrot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką.

Pierwszy sktafl zegarków Ro3Skopfa

1VTR  J L  B O H ^ E L
zeg .rm istrz,

Wiedeń, IV., M argarethenstr, 27. Tel. 3523.
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za danuu opłaconego. 135 25 0

IV Q'j v o  c l w c r z ^ n y

1542 2 1p r z y  u l .  D o m ia ik a m s k l e j  2 .
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien Imitowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Nabywczy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych.

Z Drukam i Literackie) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rząuca drukarn i L. K . G órsu i,

I U


